
Nr. 441. (W ydanie poranne). We Lwowie sobota dnia 23 września 1905. Rok XXXVIII.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
^  miesięcznie S3 korony ;

“witrażową dostawę do domu dopłaca się 6 0  halerzy;
na prowincji:

* jednorj , ową przesyłką:
■ • . » O K - h

SS22Ll,ni® ■ • 7 , 50 „ęczaie . . 8  „ 5 0  „ miesięcznie . . 8 , —
"  Nienijzech miesięcznie S M. 5 0  fen. — W Innych 

krajach miesięcznie 4  Fr.

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 8 6  K — h 
kwartalnie . . 9  „ — »

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

O g ł o s z e n i a :
Za jede„ wiersz petitowy albo Jego miejsce 8 0  halerz], 
Za jeaen wiersz petitowy w rubryci hadtstane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za Błowo. — Najmniejsse 

ogłoszenie 8 0  halerzy.

Lronlesienla o ślubach, zaręczynaci . inne prywatne somu- 
aiżaty po KronLe za jedeu wiers: peotowy 8C halerzy.

Numer pojedynczy:

Adres:• .DZIENNIK POLSKI* -  Lwów, plac Ma.jackl 1. 7. 
Telefoau Ni. 151. wychodzi 2 razy dziennie,

na Lwowie: 
porann: . . .  8  halerzy
popołudniowy . 4  halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  10 haleny 
popołudniowy . 5 halerzy

Właściciele i  redaktoruwie: D r . K .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł  a w  S c h m i t t .

Nowe klęski Niemców.
L u ró w , 23 września.

^  Onegdajsze telegramy przypomniały zno- 
I “ kwiatu, że aa czarnjtu km ty .tencie krew 

nie przestała jeszcze i mimo wszel 
U * Wysiłki i na rozk tz  z góry, popełnia* 
/eh okrucieństw żołnim.y Wilhelma, po- 
**>»ie murzynów niefylko n?e w yga.a, ale 

"* -ciwnie, fatalny dla prusackich kultunrS 
wrów bierze obrót. Z Afryki południowo- 
,achodnjej przyszła do Berlina wieść hio- 
°Wa: Obóz generał! Trotny rozbiły. W rę- 

«W «tb oya, wodza powstańców, dostało się 
^  Sztuk bydła i 122 wozów z amunicją i 
J°nią, postępujących za niemiecką kolumną. 
&aty niemieckie w ludziach na razie nie 

jeszcze, są jednak w i ..żdym razie

.  ściga wsęc Niemców w Afryce prawdzi- 
, a fatalność. Pomimo wysłania tam już kilku 
« ięry  żołnierzy i wydania na koszta po­
d m ie n ia  murzyńskiego buntu przeszło 
'Jderć miijarda marek, afrykańskie akrje nie 

reck ie  stoją dziś gorzej jeszcze, niż w 
fi. chwili wybuchu powstania i po pierwszych 
Jenieckich klęskach. Płomień buntu, w je- 
jym stłumiony okręgu, ze zdwojoną wybu­

j a  siłą w okręgu sąsiednim, ostatnie zaś
^ycięstw o  Witboya przeizuci prawdopodo­
bne wojenną żagiew w już uspokojone oko- 
’ i znowu nad całym krajem łuna zaświe-

I rząd niemiecki znowu świeże do Afryki 
^chodaiej wysyłać będzie musiał wojska i 

św itż t wydawać miljony na wydarcie 
olności i słońcem spalonej ziemi, najuboższe- 
1,1 niemal z ludów świata. 

l  A jednak, klęsko Trothy to połowa tyl- 
' nieszczęścia, jakie nagie z Afryki spadło 
a Niemcy. Mianowicie w niemieckiej Afryce 

j 8 'hodn’ej również wyDuchło już powstanie
U tamtejsi krajowcy poczynają sobie zupełnie 

* kamo, jak zachodnio-afrykańscy Heiero- 
'  e? Pocieszają się Niemcy, że zdołają ruch 
*** stłumić, zanim on się rozwinie, dotych- 
p*Sowy natomiast przebieg rebelji wykazuje, 

wchodzi tu w grę jakaś jednolita ze 
J r.ony murzynów akcja i organizacja, ale 
?J2dy Szczep, każda wleć, zgoła nie poro- 
“Miewając Się z sąsiadami, na własną rękę 

r,0leni
gorsrą

‘lych również w tym samym stopniu roz- 
?r°bnione być muszą i niemieckie oddziały 
f la k o w e , co znowu poważne d!a całości 

Odstawia niebezpieczeństwo.
*kl P ^w da, murzyn wschodnio-afrykań- 

jako wojownik stoi znacznie niżej od 
^ re ra , w którym wyszkolony pruski żołnierz 
jjjfca ł niemal równego sobie przeciwnika. 
j .Ur*>‘łi Afryki wschodniej zrzadka tylko u*, 
tp aia karabinu i nie umieją się z nim ob­
u d z ić .  Nawet wyżej kuiturnie od murzy* 

stojący Arabowie, których w czasie o* 
^ e g o  wschodnio afrykańskiego powstania 
jj^ ro m ił Wissmann, strzelają na oślep, 
U k ła d a ją c  kolbę karabinu nie do twarzy, 
t . do biodra. Kto wie jednak, czy od czasu 
„Piniego pow itania nie zmieniły się tam 

8hnki i czy nietylko Arabowie, ale i mu- 
także, strzelać się tymczasem *ie na-

Ody by jednak nawet wszystko po 
4C e”iu pozostało, poskromienie wschodnio- 
Ijj/kańikiego buntu również olbrzymich ze 

Niemiec wymagać będzie ofiar: po 
k z powodu większego oddalenia tej 

'>nji od Europy, po drugie z powodu za­

bójczego dla Europejjśkicii wojsk klimatu, ja 
ki w tych stronach panuje.

Obecn.e, porządku wc wschodnio-afrykań- 
Skiej kolonji niemieckiej pilnuje 220 białych 
oficerów i podoficerów i 1471 czarnych żoł­
nierzy. W ostatnich dniach wysadzono na 
ląd jeszcze jedną kompanję marynarskiej pie­
choty, która jednak ze względu na niebezpie­
czeństwa klimatu, do służby wewnątrz kraju 
nie może być użytą i stoi załogą w nad- 
b.zcżnych portach.

Dotyczas ograniczyli się powstańczy m u­
rzyni na wymordowaniu osiadłych wśród 
r.ich niemieckich misjonarzy i handlarzy, nie 
mają natomiast jeszcze odwagi do zaatako­
wania zajętych przez wojsko miejscowości i 
fortow. Wojsko znewu, nie czując w sobie 
dostatecznej siły, nie odważa się na wysyła­
nie ekspedycyj karnych w głąb kraju, tak, 
że spełnione przez murzynów morderstwa, 
pozostają na razie bezkarne. Rozumie się, że 
bezkarność ta urok mezwyciężoności białych 
zniszczy w oczach wschodnio atryksOskich 
murzynów zupełnie i natchnie icn tym sa­
mym djchem , jaki dziś zwydęzkich ożywia 
Hertrów. A rezultatem tego będą dalsze wy­
siłki Gemupjf, wysyłka dalszych wojs* z 
Europy i asyg&owanie z kieszeni podatkują 
cych Niemców drugiego ćwierć miljarda ma­
rek na Afrykę. Kto wie jednak, czy i ta su­
ma wystaiczy i czy Niemcy, chcąc utrzymać 
się przy swych kolonjach, jeszcze więcej 
w /dać nie będą musiały.

Doprawdy, kuzyn Mikołaj Mandżurski 
może pogratulować kuzynowi Wilhelmowi 
Afrykańskiemu wojennego szczęścia.

Odgłosy chwili.
(Obrachunek z  Polską Partją Socjalistyczną).

i .m u m  23 września. ■
W artykule „Krwawe hasła* rozpatruje 

Kraj sprawę rozłamu, panującego między 
oplują narodową, a polską partją socjalisty­
czną. Rozłam ów od iija  się, zdanitru Kraju, 
głównie na odmiennem pojmowaniu następu­
jących kwestyj: uzurpowania sobte przez P. 
P. S. prawa do przemawiania i działania w 
imieniu narodu polskiego, rewolttcyjności par- 
tji, strejków, wyniszczających KrÓ.estwo e k o ­
nomicznie i stosunku ao  żydów.

O swojem prawie p r z e m a w i a n i a  w 
i m i e n i u  n a r o d u ,  mają przywódcy P. P. S. 
niezachwiane przekonanie. P. Hacker, żedi- 
ktor Naprzodu, powiedział wyraźnie na pe- 
wrym wiecu krakowskim : „Tylko robotnicy 
mają prawo nazywać się narodem*. Całe po­
stępowanie P. P. S. za kordonem, odpowiada 
temu uzurpecyjnemu stanowisku.

„Ale na takie okieślenie roli i stanowi­
ska P. P. S. — pisze Kraj — nie zgodzi 
się żadne Inne stronnictwo polskie. Wiedzą 
bowiem wszyscy, że po stronie socjalizmu 
w Królestwie stoi zaledwie szczupły zastęp 
inteligencji z pośród adwokatów, lekarzy, 
techników, nauczycieli i dziennikarzy i że 
ich główne zwasie kadry stanowi jedna 
tylko klasa: robotników fabrycznych. Nie­
wątpliwie i tr. jest wielks siła, opierać się 
na kilkuset tysiącach, skupionych w kilku 
ogniskach przemysłowych. Siły tej zresztą 
dowiódł socjalizm, kiedy na jego skinienie 
zatrzymało się naraz życie społeczne w 
Warszawie i Łodzi, wywołując do głębi 
sięgające i na długą metę obliczone zabu­
rzenia ekonomiczne. Siła to niewątpliwie i 
duża, ale tylko siła p a r ty  j n a. Polska 
panja socjalistyczna nie może i nie ma < 
£.r»w% przemawiać i chiabtć imieniu ca- '

łego narodu, ponieważ nie ma za fobą ąfii 
większości inteligencji, ani mieszczaństwa, 
ani zitihiaństwa polskiego, ani nawet 7 rm- 
ljonów chtopów polskich, których uzyska­
ne przywództwo mogłoby dać je] dopiero 
prawo mianowania się przedstawicielką 
ludu. P. P. S. jest ty k o  partją, — parfją, 
z którą liczyć się trzeba poważnie, ale tyl­
ko partją*.

To jeden punkt.
Punkt drugi, to sojusz z rewolucją rosyj­

ską, a raczej z rosyjskim socjalizmem sojusz 
poczęły z błędnego przeświadczenia, że Ro­
sja jest podminowana rewolucją i że ta o- 
8tatnia jest d.,ść silna, aby nam wym urryć 
sprawiedliwość.

„inaczej sądzi opinja narodowa. Pra­
gnie ona jednom yślne i gorąco stworzenia 
warunków, któreoy zapewniły krajowi 
lepszą przyszłość na gruncie narodowej i 
kuttur.lnej odrębności, ale nic wierzy, aby 
się to stać mogła na drodze rewolucyjnej, 
lub w przymierzu z rewolucją. Sympatje 
polskie stoją po stronie' tych liberalnych i 
postępowych żywiołów rosyjskich, które 
przez opozycję legalną starają się wywal­
czyć dla Swej ojczyzny i dla innych naro­
dów państwa swobody polityczne i naro­
dowe. Ale naród nie widzi ani racji, ani 
potrzeby, ani korzyści w  łączeniu się z re­
wolucjonistami. Jakże się zresztą przedsta­
wi* U rewolucja w rzeczywistości?

S .;n  Naprzód przyznaje pośrednio, 
że j^go oczekiwania od/ew u ze strony 
socjalnej demokracji w Rosji dotąd się 
nie ziś iły. We właściwej Rosji,4 sto­
sunkowe, z pewnymi wyjątkami, jest spo­
kojnie. Stan umysłów w tb u  stolicach 
rosyjskich nie jest odpowiednikiem tego, co 
się dzieje w  zrewolucjonizowanej od Kilku 
miesięcy W arsz.wte. Płomień socjalnej re­
wolucji objął tylko Kresy państwa. I w ja­
ki sposóo? Na Kaukazie dwa merosyjskie 
narody mordują się nawzajem z dziwną i 
trud lą do zrozumienia zawziętością. W ko­
smopolitycznej G dissie motloch uliczny, 
ponad głowami robotników, pali, grabi i 
niszczy dobytek społeczny na kilkadziesiąt 
miljouów i przez zamknięcie ei:sp.;rtu zbo­
żowego zadaje cios roln:cłwu całego po­
łudnia. W polskiej dzielnicy nieustające 
strejki, manifestacje i zaburzenia prowadzą 
kraj do ruiny*. ,

Krytyka zupełnie słuszna.
W  dodatku, jak wynika z ogłoszonej 

świeżo publikacji L. Pło^hockiego (Stronni 
ctwa polityczne w Rosji*) rewolucjoniści ro­
syjscy, a mianowicie najsilniejsi wśród nich 
socjai demokraci, usposobieni są wobec na­
rodowych żądań Dolskich dość nieżyczliwie, 
gdy liberali różnych odcieni uznają nasze po ­
stulaty i potrzeby w szerszej o wiele mierze, 
jak np. grupa Oswoboźdtnja, domagająca się 
uregulowania stosunku Królestwu do Rosji 
na zasadzie konstytucji z r. 18,3.

Kmita.

Upośledzenie Polaków na 
Bukowinie.

W Czerniowcach żyje 9000 Polaków, co 
stanowi 19% ogółu ludności stolicy Buko­
winy; czyby jednak kio upierzył, że ów po ­
ważny procent, bo 5 ts część zaludnienia 
jest tak bardzo upośledzona w szkolnictwie, 
iż w Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
niema dotąd swego reprezentanta, któryby 
mi?ł pieczę nad nauczaniem dzieci polskich 
Niebav-em rdb*ć się ma w czerniowieckiej

radzie miejskiej wybór 5 ciu oeiegatów do 
R*dy szkolnej okręgowtj i z tego powodu pi 
sz t między innymi Gazeta Polska:

Powie ktoś może: zapewne dzieci pol­
skich w szkołach tak rnało, że trudno ze 
względu na znikomą cyfrę uwzględniać ich 
postulat, którym się domagają reprezentanta 
w  radzie szkolnej.

Otóż spojrzmyż dia przykładu do o* 
statniego urzędowego sprawozdania inspekto­
ra szkół miejskich, a przekonamy s!ę, zc na 
ogulną liczbę 6317 dzieci do sz.tół miejskich 
uczęszczających było: N,emców 3146, Rusi 

I nów 1231, Polaków 1178, a Rumunów 762. 
‘ Liczba dzieci szkolnych polskiej narodowości 

wynosi zatem blisko 19 proc. ogólnej liczby 
uczniów i uczenie szkół, przez gminę utrzy­
mywanych.

Przytoczone daty statystyczne są naj­
lepszym zapewne dowodem, jak niespra­
wiedliwe stanowisko zajęła wobec polskiego 
żywiołu rada niejski, odmawiając nam do­
tychczas lepiezentucji w instytucji tak waź-iej, 
jaką jest okręgowa rada szkolna.

Gazeta Polska apelując do radnych poi 
skiej narodowości, nie chce prz/j:uszczać, 
iżby większość rady miejskiej nie miała u- 
zn .ć słuszności postulatu znacznego odłamu 
ludności, liczącego 9000 mieszkań ;ow, co za­
równo z innymi są fundatorami tutejszych 
zakładów naukowych. Polski urzędnik, pol­
ski przemysłowiec i rękodzielnik, muszą na 
równi z Niemcami, Rumunami i Rusinami 
pizyczyniać się krwawo zapracowanym gro­
szem do utrzymania zakładów naukowych 
miejskich. Kiedy jednak wszystkie inne naro- 
wości mają swych przedstawicieli w instytu­
cji, ictora w sprawach szkolnictwa miejskiego 
mu woływ decydujący, byłoby już nic lekce­
ważeniem tak licznego żywiołu, ale bez że­
nady obeigą, gdybyśmy p-_-zba-wieoi byli wła 
snego nędznika w łonie rzeczo^ j Instytucji.

„Żądanie r.asze — kończy — jest tik  u 
ic aadnio.it tak słuszne, iż chyba zła wola 
tylko mogłaby je zmalcrać publicznie*.

Tyle Gazeta Polska. Uderza jeduak w tern 
wszystkifeoi jedno: Oto od lat tyiu słyszymy 
o ruchu narodowym na Bukowinie, ozlotacn, 
obchodach narodowych, o politycznym ruchu; 
aie w dać, że tak ważną spi a wę, jak szKoltd- 
ctwo, dotychczas na uboczu się trzymało, 
skoro nie zdołano dotąd wywalczyć polskiej 
reprezentacji w radzie szkolnej dla 1178 dzieci, 
choć P o l a k  byt długie lata prezyaemcm 
miasta. Czas najwyższy, aby to złe naprawić.

Z horyzontów politycznych.
(Sprawa konferencji marokkańskpj. — Zaże­
gnany zatarg. — Mu wy ministrów ftancu■ 
skich ■— Minister bułgarski w sprawie ma­

cedońskiej).
’=* W sprawie konferencji marokkańakiej 

przyszło już podobno do zupełnego porozu­
mienia pomiędzy Niemcami i Francją, Czy 
i jakie poczyniono przytem zmiany w poda 
nym już niedawno na tem miejscu programie 
konferencji, o tem nic na razie nie wiadomo 
peifcdfgo, gdyż obaj pełnomocnicy, do roko­
wań w tej sprawie przez rządy swoje wy­
brani, Revoil i dr, Rosen, zarówno co do 
samego p-zebitgu naraa, jak i wyniku ich, 
najściślejszą zachowują ciągle tajemnice Na­
prawdę pewiiem jest tylko, że porozumiano się 
nareszcie co do miejsca, w którem zrbiać się 
ma konferencja marokkańska. Niemcy obsta­
wały cłąg;e przy Tangerze, Francja była te­
mu przeciwną, podnosząc bardzo słusznie, 
że w ob^t pąnuiacej tam anarchii, delegaci
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państw, biorących udział w konferencji, -ie- 
pewai byliby życia, I wreszcie Niemcy uały 
się przekonać, że najlepiej będzie zwofać kon­
ferencję do któregoś z miast hiszpansl i 
Wybrano miasteczko Algeziras w p#łw liii tu- 
wej Hiszpanji, w  pobliżu Gibraltaru, a mające 
tę zaletę, że połączone jeat z Tangerem stałą 
i prawidłową komunikacją parow ą, a z Ma­
drytem Imją kolejową. Ten wzg.ąd ostatni, 
zdaje się, zaważył tu na szali, że wybrano 
to właśnie miejsce, w madryckieia bowiem 
archiwum państwowem z^aid óą s>ę protokoły 
pierwszej konferencji marokańskiej z r. 1880, 
które będzie możn* wygodnie i bezpiecznie 
pizewiezć aoleją hiszpańską do Algezirasu 
bez narażania tak ich, jak i innych jeszcze 
dokumentów na pochwycenie przez rabus ów 
marokańskich. Samo miasto, w którem zbie­
rze się Konferencja, jesr bardzo ładne, ma 
piękne kościoły i klasztory, a co w danym 
przypadku jest najważniejsze, ma trzy dobre 
hotele, w których dyplomaci europejscy zna­
leźliby pomieszczenie z odpowiednim komfor­
tem. Algeziras jest dalej siedzibą komendan­
tów : ge.icainego i morskiego okręgu Campo 
de San Rcque, terytorjum hiszpańskiego, gra­
niczącego z Gibraltarem, Trochę historjl wieje 
także z jego murów. Algeciras przez długie 
stulecia było własnością Marokańczyków, 
jest przetc w Marokku znar.e i popularne. 
W roku 711 wylądowali, jak wiadomo, Ara­
bowie afrykańscy w Hiszpan]! i pozostali pa­
ram i Algezirasu do r. 1344, wówczx«i to bo­
wiem Alfons XI keSiylijski wydarł je z rąk 
Maurów, W tem to, pół europ**jskiem, póf- 
sfrykańskiem mieście, rozgrywać się będą 
losy Marokka w turnieju pomiędzy Niemcami 
i Francją. Konferencja zebrać 3ię ma w sty­
czniu reku przyszłego.

— Pisząc niedawno temu o zatargu p o ­
między Szwecją i Norwegją, wyraziliśmy p rze- 
kortcnk, że pomimo przygotowań wojennych 
nie przyjdzie ao rozlewu krwi i mistąpl po- 
rozumieaie poroiędz> dwoma narodami, Które 
ao nieaawna stanowiły jeden organizm pań­
stwowy. W  rzeczy też Simcj, odbywające się 
w Karlaztadzie narady pomiędzy przedstaw i­
cielami Szwecji i Norwegii wydały wynik za­
dowalający, tak, że już mówić można o zała­
twieniu z.*targu i usunięciu wszelkiego nie­
bezpieczeństwa. Tak przynajmniej wniosko^ 
w ić m <ina cnoćby z faktu, że nie zaprzeczo­
no dotąd wiadomości o aojściu do porozu­
mienia pomiędzy delegatami obu p*ń»tvj. G łó­
wnym punktem spornym była -  jak. wiado­
mo — kwełtja foityfikacyj, wzniesionych w 
oststnich h tach  przez Norwegję nac* samą 
granicą szwedzką, których zniesienia dom a­
gała się Szwecja. Otóż Norwegczycy poddali 
się w tym punkcie żądaniom Szwecji i w ten 
sp it»ób zataig, przedstawiający się przez ccas 
j;k iś tak gi nie, został zażegnany. Zdaje się 
nie ulegcć kr/estji, że na zmianę dotychczaso­
wej rtieprzejeduanej postawy Norwegji wpły­
nęło niemało przyjacielskie pośrednictwo z ja­
kiem w y.tąpiło w Chrystjanji kilka mocarstw 
europejskich. Konferencje w  Karlsztadzie po­
trwają jeszcze przez czas pewien, a po ich 
zakończeniu delegaci obu stron złożą raporty 
swoim parlamentom. Powiadają także, b  oba 
kraje zawrą ze sobą trwały sojusz na wypa­
dek wojny zewnętrznej i że sojusz ten wejdzie 
w życie natychmiast po oficjainem rozwiąza­
niu unji i u naniu przez Szwecję niepodległo­
ści Norwegji.

=* W niedzielę ubiegłą, w trzech różnych 
punktach Francji, jednocześnie trzej ministro­
wie francuscy wygłosili znamienne mowy na 
temat stosunku Francji do sprawy pokoju

HENRYK HARLAND.

^Potkał

POWIEŚĆ.
(Tłómacz] > H. Cepnflc).

(Ciąg cfalszy).
księżnę, przechadzającą się w

*lc,» dćjgn4cej »ję tuż obok znanej
H .'trasy . Najboleśniej dotknęło Piotra to,
ł ę i y p o d a ł a  mu nawet, jak to czyniła rausze,
tyiu n* powitanie. Co prawda, ttómaczyła ją
V ra*em ta okoliczność, że w jednej ręce

parasolkę, w drugiej zaś jeawsony
ku.^w any woreczek, ale Piotr zdawał się
ti if-.wi widzieć. Dla niego stanowił fakt ten,

-  -nie podała mu ręki, jeszcze jeden 
S* a więcej na to, że ta niespodziewana
fcj przypadła jej do smaku, że była

n ,*et wręcz niemiła.
już było Piotrowi za wiele. Z roli 

rojj R w a n e g o  kochanka, przeszedł nagle do 
ionego dżentlemena. „Bo zresztą — 

*o oh lła* do siebie — skądże ona ma pra- 
f c ,CłDch°dzić się ze mną w sposób tak nle- 
'tfcżiy ! Nie jestem przecież pierwszym

z uJiclr» a il,i stanowczo nie wolno
k ho i •n,nłe ia  »atrętnego intruza! A potem, 

rzeczby s*ę i uała, kobieta ćo-
^Chowana powinna nie dać po sobie

*C cz>*eś Je8t ieJ nlemtłel
dze ♦ n  m oie przytem wiedzieć, że j rzy 

^  » tu bez pow odu! Przeciwnie, jeżeli

pr. ys?.*ałem tu, to m;a«em w.docziue powód, ; 
nawet rue bylcjakl, l)o odnoszę przecież zna- j 
lezioną tabakierę, która nie do niej należy, 
ale do kardynała! I za to takie mnie spotyka 
przyjęcie 1“

Jednem słowem. Piotr tak się przejął 
swoją drugą rolą — ooraionego dżentlemena
-  z t objawiło się to nawet w  jego zacho­
waniu się, Odpłacając się pięknem za nado­
bne, atał się, równie jak ona, oziębłym, o d ­
stręczającym, nawet szorstkim.

— Ksmżna pani raczy wybaczyć mi — 
rzekł — ze ośmieliłem się wejść tu, aie stało 
Się to zupełnie przypadkowo. Przechodząc 
mianowicie obok bramy parku, znalazłem ten 
oto przedmiot, przyszedłem więc, aby zwrócić 
zgubę jej właścicielowi.

Mówiąc to, podał ksieźnej tabakierę, którą 
ona wzięła od niego, pneicżw szy poprze 
dnio parasolkę z jednej ręki do drugiej.

Piotr śledził ją uważnie wzrokiem i zda­
wało się mu, że dostrzegł w twarzy jej, spoj­
rzeniu i ruchich jrszcze większą obojętne ść 
1 oziębłość, niż dotąd. Sprawiło mu to ogro­
mną przykrość, powiększając jeszcze bardziej 
jego rozgoryczenie i iaruść.

— Jak widzę — rzeki ao siebie w du?zy
— byłbym jej daleko większą spraw u przy­
jemność, gdybym był znalezioną tabakierę zo­
stawił u odźwiernego. Cr, za niegrzeczność? 
jaka niedelikatność! N gdy byłbym się po 
niej tego nie spodziewał.

I gniew jego wzrós! jeszcze bardziej.
— Bardzo to uprzejmie ze strony pana — 

rzekła tymczasem księżna, odpowiadając na 
jego wyjaśnienia co do celu odwiedzin. — 
Mój wuj nie może poproitu przeboleć straty i

tej tabakterk. Siokał K j dutąd iidpróino. 
Ucieszy się bardzo, odzyskawszy ją napo- 
wrót dzięki panu.

— Jestem bardzo zadowolony, że przy­
padek pozwolił mi wyświadczyć wujowi pani 
tę drobną przysługę..

Po tych słowach, widząc, i t  księżna za 
jęta jest 'wyłącznie tabakierą i ogląda ją tak, 
jakby widziała ją po raz pierwszy, Piotr zdjął 
kapelusz z głowy i skłoniwszy się nisko, chciał 
odejść.

— Jakto? Pan odchodzi? — zawołała 
księżna. — Ależ mój wuj byłby nitpucieszony, 
gdybyś go pan pozDawił sposobności podzię­
kowania Sobie za wyświadczoną przysługę. 
Pozwoli pan, że pozostawię go na chwilę sa­
mego, aby zobaczyć, czy jest w domu.

Powiedziawszy to, udała się ku zamkowi.
Piotr patrzał na nią z wyrazem głębo­

kiego żalu. Ton, w jakim wy/zekła ortatnie 
swoje słowa, dotknął go do żywego. Uczuł 
się nim obrażonym, tak obrażonym, że byłby 
najchętniej uciekł stąd bez pożegnania, aby 
iuż nigdy nie wrócić. Alt to byłoby znowu 
niegrzecznie. Pozostał więc i czekał.

Na szczęście, czekał niedługo, za chwilę 
bowiem księżna pojawiła się znowu na tera­
sie i zszedł&zy do Piotra, rzekła :

— Prawdopodobnie musiał gdzieś wyjść, 
bo nie zastałam go w jego pokoju, ale pe­
wna jestem, że niebawem wróci. Pi wypusz­
czam nawet, że znajduje się może w bibljo- 
tece. Zaraz s«ę żre*'tą o tem przekonam.

Z temi słowy chciała odejść znowu, ale 
Piotr powstrzymał ją od tego zamiaru, mó­
wiąc c schit-:

— O nie, na to już pozwolić nie mogę.

D ętego też proszę najusilniej, me fatygować 
się, ho może Jego Eminencja jest zajęty pra­
cą i nie życzy sobie, aby mu przerywano. 
Zresztą, to taka drobnostka...

— Aie me t?ia mojego wuja — przerwała 
księżna. — Nie pojmuje pan r<awet, jak bar­
dzo d .tknęła go strata tej tabakierki. Szuka­
jąc jej, przewróciliśmy cały dom do góry no­
gami, ale nadaremnie. Kardynał je n  dotąd 
poprostu niepocieszony, to też ucieszy się 
ogromnie, gdy odzyska swoją agubę. Wiem 
także, że byłby bardzo mancotny na mnie, 
gdybym gG pozbawiła fepoSotnośd podzię­
kowania panu.

— Ależ to rzecz zbyteczna — odparł 
Piotr tym samym tonem co przedtem. — Ja 
czuję się aż nadto już wynagrodzonym za tę 
drobnostkę Wystarcza mi samo zapewnienie 
pani, że miałem szczęście wyświadczyć Jego 
Eminencji choć w ten sposób tak drobną i 
nic nie znaczącą przysługę.

Po tych słowach zdjął z gtnwy kapelusz, 
ukłonił 8‘ę grzecznie, a lt ozięble i odszedł.

— W<ęe to tak i... — szepnęls księżna 
do ziebie, aie już wówczas, gdy Piotr by! 
zadaleko, aby mógł był siow a te usłyszeć.

GJyby był j t  uełyszał, kto wie, czy nie- 
byłby wyrzucał sonie swego obejścia się z 
księżną, tyle w jej słowach dźwięczało smu­
tku i ia.u . Ale. powtarzamy, Piotr był zada- 
eko i nie mógł skutkiem tego przekonać się, 
ak był wobec niej niesprawiedliwym i jak 
)#rdzo zianił jej serce.

Po odejściu Piotra stała księżna jeszcze 
kilka chwil na swojem miejscu nicporuszona, 
śledząc go smętnym 1 pełnym melancholijnej 
jasiejś zadumy wzrokiem. Dopiero,' gdy znikł

tej z oczu, odwróciła się i odeszła wolnym 
krokiem ku pałacowi.

Pierwszą jej czynnością było odszukać 
kardynała. Znalazłszy go, wręczyła mu otrzy­
maną od Piotra tabakierę z t słow am i:

— Tutaj jest tabakiera, której napróż s- 
my dotąd szukali.

Kardynał odłożył szybkim ruchem tr-''* 
many w ręku brewiarz, uchwycił tabakietę 
przyglądał się jej z dziecinną niemal tadoSuą. 
Potem uderzył w wieczko dwukrotnie palcem, 
otworzył je i z widoczną satysfakcją w cią­
gnął w nos dwie spo rt szczypty tabaki.

— Lecz gdzieżeś ją znalazła ? — zapy­
tał po dokonaniu tej czynności.

— To nie ja ją znalazłam — odrzekła 
księżna obojętnie — lecz mr. Marchdale. Le­
żała na drodze koło bramy. Musiałeś ją zgu^ 
bić drisiaj rano, fdąc z Emilią na orzechadzkę.

— Więc to mr. Marcnaaie! Co za szcze­
gólny zbieg okoliczności!

— Zbieg okoliczności ? — powtórzyła 
księżna z wyrazem zariwienia.

— No, naturalnie, bn czyż nie jemu wła­
śnie mam do zawdzięczenia, żeś mi podaro­
wała tę piękną i tak drogą tabakierę?

— Jakto jem u? Ja sądziłam, że mnie 
tylko masz ją da zawdzięczenia.

— Zapewne, L.»£ ty ją kupiła, ale nie 
zaDomina], łe  kupiłaś mi ją w nagrodę za 
to, ii  oświadczyłem gotowość przybycia tu ­
taj, w celu poznania twego lokatora. Ale po- 
wiedzno mi, czy jesteś z niego zadowolonk.

Mówiąc to, kardynał wpatrzył się bada­
wczo w swoją siostrzenicę.

(Ciąg dalszy nastąpi j.

H fttta, szyfony, otirnsy, serwety, rfcznilfi, chsieczty, ścier® w Olbrzymim wyborze | f  l l C l  A  l f  J L  7 l f l l l f e i
najtaniej sprzedają V  f t U D I I I
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powszechnego. Jedną z nich wygłosi! mini 
ster handlu, Dubiet, w St. Syniphorien, roz­
wodząc się w niej nad zatargiem "marokkań- 
skim, przyczem zaznaczył, że Francja pragnie 
pokoju z poszanowaniem wszelkich praw cu­
dzych, ale nie pozwoli sobie wydrzeć praw 
własnych. Tego samego dnia w  Saint Dizier, 
podczas obchodu rocznicy bohaterskiej obro 
ny miasta przeciw Karolowi V w r. 1544, 
wygłosił także minister wojny Berteaux mo­
wę, w której wykładał w sposób niedwuzna­
czny dla nikogo, że obowiązek patrjotyczny 
jest zawsze ten sam. Istniał on w przeszło­
ści, istnieje w teraźniejszości i będzie istniał 
w  przyszłości. A wreszcie, jako trzeci, mini 
ster spraw wewnętrznych. Ettienne, wytcazał, 
źe Francja dowiodła wielokrotnie, iż pragnie 
żyć w  spokoju z sąsiadami. Jest wszelako 
rzeczą konieczną i nieodzowną, ażeby go 
dność Francji była na zewnątrz zabezpieczo 
na. Armja i marynarka są dlatego równie po­
trzebne dla narodu. W Berlinie zrozumiano, 
że wszystkie te aluzje do obowiązku patrjo- 
tycznego, do poszanowania godności Francji 
i do jej siły zbrojnej, obliczone są na doraźny 
efekt w Niemczech. I z pewnością, że efekt 
wywarłyby, gdyby tylko frazesom towarzy­
szyła odwaga cywilna dyplomacji francuskiej, 
której w przedstawicielu jej obecnym, p. Rou- 
vitrze, jak-.ś nie widać.

=  Temps paryski ogłosił w  tych Jniach 
wywiad jednego ze swych redaktorów u ba­
wiącego w Paryżu ministra bułgarskiego, Pe- 
trowa, na temat spraw bałkańskich. W roz 
mowie poruszono między innemi także spra­
wę reform w Macedonji. Petrow oświadczył 
w  sprawie tej, co następuje: Reformy postę­
pują bardzo wolno. Najlepiej pracują oficero­
wie żandarmerji włoskiej, ale natrafiają na 
wielkie przeszkody, bo Turcja wręcz tamuje 
ich swobodę osobistą. Tyłko w towarzystwie 
żandarmów tureckich mogą oni opuszczać 
siedziby, gdzie urzędują, a ci żandarmi zno­
wu nie dopuszczają do bezpośrednich s to ­
sunków między oficerami włoskimi i ludno­
ścią. Bandy greckie są z każdym dniem zu- 
chwalsze. Władze tureckie pozwalają im sw o­
bodnie napadać wsie i miasteczka bułgarskie. 
Bułgarja jednak wierzy, źe mocarstwa chcą 
szczerze uporządkowania stosunków w Ma­
cedonji i dlatego czeka cierpliwie, choć mini 
strowie wiedzą, źe narażają przez to swoją 
popularność.

Od wydawnictwa
Doszło do nasze] wiadomości, że niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar­
nia .Dziennika polskiego" stanowi część inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, źe rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego 
7 naszem wydawnictwem nie ma nic współ 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
w łasną drukarnię pod iirmą: „Drukarnia M. 
Schmitta 1 Spki" w niej się też Dziennik Polski 
druKuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*.

K R O N IK A .
D)ar}iiS2 lwowski.
S o b o t a ,  23 września.
Teatr miejski: „Śnieg", dramat Początek 

o godzinie 7 ‘/a wieczorem.
Filharmonja: Pierwszy filhannoniczny kon­

cert Ignacego Friedmana, planisty. Początek 
o godzinie 7Vt wieczorem.

W pałacu sztuki (plac powystawowy): 
Wystawa prac uczniów rękodzielniczych. Od go­
dziny 9 rano do 6 wieczorem.

Muzeum przemysłowa m. otwarte dla pu 
bllcznoścl od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra­
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

K alendarz . Sobota (23): Tekli P.
— Bogusława. — (10): Mynodory m. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 54, zachód o go­
dzinie 5 minut 49.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -f- 7 R. Pochmurno.

W i e d e ń ,  (Tel. wł.) Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: W Ga­
licji wschodniej i na Bukowinie: Pochmurno, 
dżdżysto, wietrzno, zimno; w Galicji zacho­
dniej : Pogoda zmienna, miejscami opady, 
wietrzno, chłodno, później pogoda lepsza.

Wiadomości osobiste.
Znany zaszczytnie lekarz lwowski, dr. Le­

sław G 1 u z I ń s k i , powrócił z wywczasów le­
tnich do Lwowa.

Z życia towarzyskiego. We czwartek 
dnia 28 bm. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w kościele św. Marji Magdaleny, śiub pan­
ny Heleny Zarzyckiej, córki dra Tytusa, wlaści 
cielą apteki i Marji z Lewickich Zarzyckich, 
z drem Rudolfem Breiterem, znanym gtneko 
logiem.

W tym samym kcściele dnia 30 bm. od 
będzie s.ę o gadzinie 6 wieczorem ślub panny 
Marjs Biauthówn J, córki pp. Janostwa Blauthó", 
z p. Władysławem Jankowskim, profesorem gi 
mnazjum w Śniatynie.

Krajowy Zjazd rękodzielników i prze­
mysłowców we Lwowie w dniach 24 i 25 
bm. zapowiada się bardzo dobrze. Wczoraj od 
było się w Izbie rękodzielniczej posiedzenie 
komitetu zjazd ten urządzającego, pod przewo­
dnictwem prezesa Izby p. Aleksandra Getritza. 
Dla sprawdzenia legitymacji zjazdowych wybra­
no komisję Rozdzielono teź referaty, powie­
rzając 1 i II p. Ferdynandowi Ohlemu, a III pp. 
Krzysztofowi Janowiczowi i Zygmuntowi K ro- 
stcńsKiemu. Ostateczny program -Zjazdu przed 
stawia się więc następująco:

1 W niedzielę 25 września br. o godzinie 
9-tej rano nabożeństwo w kościele Archikate- 
dralnym.

2 O godzinie 10-tej zebranie uczestników 
Zjazdu w głównej sali ratuszowej i wydawanie 
legitymacji,

3 Powitanie zebranych przez prezydenta 
miasta.

4 Zagajenie i wybór prezydjum Zjazdu.
5. O potrzebie i znaczeniu wystaw prac 

uczniów rękodzielniczych — referent Ferdynand 
Ohiy.

6. Popołudniu o godzinie 3 zbór uczestni­
ków zjazdu na placu powystawowym i gremial­
ne zwiedzenie wystawy prac uczniów i zabyt 
ków cechowych.

7. O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 
amatorskie w sali Towarzystwa „Gwiazda" 
(Kółko amatorskie odegra sztukę ludową „Szkalb- 
mierzanki").

8. W poniedziałek ania 25 września br., o 
godzinie wpół do 10 rano zebranie w sali ra 
tuszowej i obrady nad projektem zmian ust?wy 
przemysłowej na podstawie reteratu Feidynanda 
Ohiego.

9. Sprawa założenia krajowego związku 
stowarzyszeń przemysłowych; referenci: Krzy­
sztof Janowicz i Zygmunt Korosteński.

10. Wnioski.
Popołudniu o godz. 4 dalsze zwiedzanie

wystawy, pożegnalne zebranie i wspólna uczta 
na strzelnicy.

Pospolite ruszenie Magistrat obwieszcza 
o powinności meldunkowej, obowiązanych do 
służby w pospolitem ruszeniu. Meldowanie od 
będzie się w czasie od 9 do ł l  października 
włącznie, między godziną 8 —2 w południe 
w ratuszu, w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Przedłożyć trzeba paszport pospolitego ruszenia, 
albo leź dokament swego oddalenia z wojska. 
Ktoby w tym okresie czasu stanąć nie mógł 
z jakichkolwiek powodów — może dopełnić 
powinności meldunkowej w dniach 6 lub 7 li 
stopada Drzed komisją mieszaną w magistracie.

Lwów liczył z dniem 30 czerwca br. 
173.647 mieszkańców.

(:) Baszta prochowa. Magistrat uchwalił 
na ostatmem posiedzeniu zwrócić się do Rady 
miejskiej z projektem adaptowania „Baszty pro­
chowej" na Wałach gubernatorskich na pomie­
szczenie archiwum miejskiego, stosownie do 
propozycji, postawionej przez archiwarjusza 
miejskiego dra Czołowskiego i jego adjunkta 
p. Jaworskiego. Archiwum miejskie, które za 
sługuje w całej pełni na miano jednego z naj­
większych, a pod względem treści jednego z 
najciekawszych archiwów miejskich na obsza­
rze ziem polskich, czego dowodem choćby pra­
ce dra Władysława Łozmskiego, który na pod 
stawie archiwalnych aktów i zapisków, odtwo 
rzył dawno zamarły świat lwowski w pełni ży­
cia, ruchu, uroku i prawdy, mieści] się w ratu­
szu w trzech ciasnych pokojach i wskutek tej 
ciasnoty jest prawie zupeł ;ie niedostępnem dla 
osób, któreby chciały w niem naukowo praco­
wać. Ciasnota ta metylko utrudnia, ale wprost 
uniemożliwia wielką pracę umiejętnego porząd­
kowania i inwentowania zbiorów, wskutek cze­
go zbiory te, powiększające się stale, muszą 
być przechowywane jak w magazynie, jeden 
okaz na drug m, bez możności zach wania ja- 
kieg ś systemu i przeglądu. Nadto obok archi­
wum i zawiązku muzeum historycznego, przy­
był dział bibljoteczny, liczący do 5.00 / tomów, 
przybyły także bogate działy planów, rycin, fo 
tografji itd.

Po wybudowaniu muzeum przemysłowego 
powstał projekt przeniesienia archiwum do tego 
gmachu i umieszczenia go w tylnej, parterowej 
części. Komisja archiwalna atoli zbadawszy ten 
l^kal uznała go za nieodpowiednim i również 
za szczupły. Być m że, że na razie istniejące 
dziś zbiory, pomieściłyby się tam, ale ponieważ 
te zbiory z roku na rok rosną, wkrótce zabra­
kłoby dla nich miejsca i archiwum musiałoby 
znów szukać nowego pomieszczenia dla siebie, 
a archiwa nie urządza się prowizorycznie, h cz 
raz na zawsze. Takie przeniesienie i uporząd 
kowanie archiwum w nowym lokalu, to praca 
olbrzymia, połączona ze znacznym kosztem, nie 
tylko bowiem całe urządzenie musi być sporzą 
dzone i dokładnie zastosowane do miejsca, aie 
cały system uporządkowania musi być szcztgó - 
łowo obmyślany odpowiednio do danego lo­
kalu.

Najlepiej na umieszczenie archiwum nadaje 
się Baszta prochowa, w której znajdują się już 
nawet szczątki (przeszło 200 sztuk) starej archi­
tektury lwowskie), rzeźby, ozdobne obramienia, 
profilowane belki itd., pochodzące z rozebra­
nych w ostatnich latach kamienic, a zawierają­
ce istną kopalnię lwowskich motywów zdobni­
czych. Na basztę, już dawniej zwrócono uwagę, 
a za rządów prezydenta śp. Mochnackiego miej - 
ski urząd budowniczy z polecenia jego opraco­
wał w r. 1896 nawet szczegółowe pr jekty ada­
ptacyjne i obliczył kosztorys na 30.000 zł. Po 
ustąpieniu śp. Mochnackiego sprawa ta poszła 
w zapomnienie i dopiero niedawno przypomnieli 
ją pp .: Czołowski i Jaworski, a magistrat,] wy­
chodząc z zapatrywania, iż archiwum mieiskie 
powinno mieć wygodne i trwale pomieszczenie, 
postanowił, jak już podnieśliśmy, przedłożyć 
Radzie, miejskiej projekt adaptowania Baszty 
prochowej.

Nie ulega wątpliwości, źe Rada miejska na 
projekt ten się zgodzi i archiwum otrzyma lo­
kal wygodny, obszerny, w klórym wszystkie 
zbiory będą mogły być pomieszczone i dla 
wszystkich dostępne.

Miejska gaierja sztuki pomieszczoną 
będzie, według projektu magistratu, w gmachu 
Muzeum przemysłowego przy ul. Hetmańskiej.

Zabudowanie przedmieść. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu sekcji budowlanej, prof. Dzie- 
ślewski zażądał wygotowania planu przyszłego 
zabudowania przedmi-ść: Janowskiego, Zo-
fjówki i Żelaznej Wody.

Z ratusza. Mieszkanie prezydenta w ra­
tuszu już zupełnie odnowione i prezydent p. 
Michalski w tych dniach sprowadza się do 
do niego.

Tanie mieszkania dla nauczycieli. T o­
warzystwo zaliczkowe nauczycieli ludowych we 
Lwowie parceluje zakupione grunta w ul. Kru- 
piarskiej i w przyszłym roi- u lozpocznie budo­
wę domów z taniemi mieszkaniami wyłącznie 
dla nauczycieli.

Sprawa połączeń telefonicznych. Sek 
cja techniczna Rady miejskiej uchwaliła na 
wniosek Izby handlowo przemysłowej poprzeć 
petycję Centralnego Związku dla przemysłu fa 
biycznego o uzupełnienie arugiej linii telefoni­
cznej z Wiedniem na przestrzeni Lwów Kraków, 
dalej o lisie międzymiastowe z Gródkiem, P.ze 
myślem, Jarosławiem, Pragą Bernem, Grazem, 
Wrocławiem i Berlinem. Nadto uchwalono sta 
rać się przez posłów z miasta Lwowa i naszą 
reprezentację poselską w Wiedniu o rozszerzę 
nie komunikacji telefonicznej z miastami przemy - 
słowem) kraju, jak Sanok, Drohobycz, Borysław

oraz o połączenie ze Stanisławowem, Kołomyją 
i Czerniowcami.

Z ag in iony . Wiktor Reymann, pomocnik 
handlowy wyszedł przed tygodniem z domu i 
dotychczas nie powrócił.

P rze jechan ie . Wczoraj o godzinie 6 po 
południu przejechał woźnica Leona Luolinera, 
Walenty Akielaszek obok cerkwi św. Mikołaja, 
Michała Kasarabę, emerytowanego komisarza 
magistratu 1 pokaleczył go boleśnie w głowę, 
ręce i nogi.

Alarm ogniow y W magaz/niku przy skle­
pie żelaznym Jakóba S Karta przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 10, zapaliło się wczoraj około 4 go­
dziny po południu z niewiadomych powodów 
kilka wiechci słomy, używanej do pakowania 
żelaznych naczyń kuchennych. Wezwano tele­
fonem na pomoc miejską straż pożarną, która 
t”ż w ciągu 3 miaut przybyła na miejsce, nie 
miała już jednak co gasić, giyż personal skle­
powy zadeptał tymczasem płomienie

Z łoty  ju b ileu sz  k ap łań sk i. Ks. Onufry 
Kurbas, gr. kat. paroch w Kustyniu, w dekan 
cnołojowskim, obchodzi dziś 50-letni jubileusz 
kapłański.

W ybory  w S tan isław ow sk iem . Grupa 
wyborców polskich postanowiła przeciw kandy 
daturze z V kurji okręgu stanisławowskiego, 
dra Okuniewskiego, popieranego przez narodo­
wców ruskich i moskalofiiów, postawić kandy 
daturę p. Wierzchowskiego, radcy sądowego 
z Halicza. P. Wierzchowski, który jako sędzia 
fungował w 3 powiatach: w buczackim, tłuma 
cklm i halickim, znany jest bzerokim warstwom 
wyborców z V kurji i cieszy się powszechnym 
szacunkiem, tak wśród Polaków, jak i Rusinów. 
Wybór wtęc jego nie natrafiłby na wielkie trud­
ności.

F ałszyw e 10-koronów ki zło te. Ze Stryja 
donoszą, iż oprócz fałszywych 50 koronowych 
b mknotów, pojawiły się tam również fałszywe 
z-ote 10 koronófrki: Są to dobre falsyfikaty 
gdyż dźwięk i kolor mają ten sam, zdradza Je 
tylko waga. Są zrobione z mieszaniny srebra, 
mos ądzu, a nawet pewnej domieszki złota. 
Śledztwo w ttj sprawie prowadzi radca Tresz 
kiewicz. Sprawa tego fałszerstwa jest jednak 
trzymana w wi ikiej tajemnicy, ale podobno 
żaudarmerja jest już na tropie fałszerzy i już 
przymknięto nawet kilku podejrzanych agentów.

Operator dr. Zenon L eń  ko, powrócił już 
do Lwowa i ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
lowskiego 1 6.

* Musztra doroczna straty ogniowej ochotniczej 
lwowskiej „Sokół* odbędzie się w niedzielę dala 24 
września b. r. o godzinie 4 popołudniu w koszarach 
straty miejskiej, na którą wyaział straty zaprasza 
wszystkich członuów honorowych i wspierających.

* Wpisy do koncesjonowanej szkoły muzycznej 
Heleny Ottawowe), przyjmuje się w lokalu szkoły, 
ulica Teatralna 1 16, między godz. 11—1 przed pot, 
a od 4—6 popoł 998

* „Skała* lwowska urządza w niedzielę dnia 24 
b. m wieczornicę z tańcami dla członków, ich rodzin 
i gości przez nich wprowadzonych. Początek o go­
dzinie pół do 8 wieczorem.

* Z fundacji Im. A. Mickiewicza. Ogół wkładek 
z odsetkami wynosi 26 552 kor. 52 hal. Wipcu nadano 
l i  stypendjów po ICO kor. wdowom i sierotom po 
nauczycielach szkół wyższych. Stan fundacji wynosi 
z dniem dzisiejszym 25.352 kor. 52 hal. We Lwowie 
dnia 16 września 1905. W imieniu wydziału:

Józef Czernecki
ul. Augusta Bielawskiego 1.1.

* Za duszę ś. p. Teofila Tarnawskiego, dy­
rektora oddziułu rachunkowego w> działu krajowego, 
odprawioną będzie dnia 26 września b r. o godzinie 
pół do 9 rano w kościele 0 0  Bemaraynów msza ta  
łobna — staraniem urzędników rachunkowych wydz. 
krajowego.

Z m a r l i :
W Łuce na Bukowinie zmarła Ewelina z Lekczyń- 

skich K o r z e n i o w k a ,  małżonka p Karola Korze­
niowskiego, właściciela dóbr Łuka S p. zmarła sły­
nęła z dobroczynności, dobrocią 1 szlachetnością 
serca jednała sobie przyjaźń i szacunek powszechny 
Uwielbiana przez wszystkich, dożyła lat 52 zosta­
wiając po sobie czystą pamięć cnotli wej, zacnej i pra­
wej Polki.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

R epertoa? tea tru  m iejsk iego  we Lwo­
wie. Dziś w s o b o t ę ,  (wznowienie) „Śnieg", 
dramat w 4 aktach Stanisława Przybyszewskiego. 
Drugi występ pani Marji Zawiejskiej.

Jutro w n i e d z i e i ę , popołudniu o godzinie 
31/, „Zemsta", komedja w 3 aktach Aleksandra 
hr. Fredry (ojca) — Wieczorem o godzinie 7l/z 
(ostatnie przedstawienie operetki w bieżącym se­
zonie) „Sztygar", operetka w 3 aktach Karola 
Zellera. Ostatni występ pp .: Kliszewskicj i Le- 
lewicza, przed wyjazdrm na urlop.

Artysta prof, Teodor Pollak, rozpoczął 
lekcje w zaszczytnie znanej szkole muzyki pani 
Marji Wełeszczukowej. Artysta Teodor Pollak, 
znany jest w świecie muzycznym nietylko ze 
sławy wirtuozowskiej, ale 1 z wybitnych zdol­
ności nedag gicznych.

Dzieło p rof. Augusta Forela pt. „Za­
gadnienia seksualne", u*aźe się w króce na 
kładem Księgarni polskiej we Lwowie, w prze­
kładzie polskim. W przesileniu, jakie obecnie 
przechodzi bezwątpienia etyka seksualna, książka 
ta stanowi pod niejednym względem epokę. 
Nigdzie bowiem sprawy tej nie omówiono 
z równą wszechstronnością i znajomością rze 
czy, nigdzie dotąd nie oponowano tak jej cało­
kształtu, nie wstrząśnięto wszystkich nasuwają 
cych się tu problematów, nie korzystano z tak 
rozległego materjału faktów. Owoc swych dłu­
goletnich doświadczeń i spostrzeżeń złożył 
w niej wybitny przyrodnik, światowej sławy 
psychiatra, umysł światły o głęboko etycznem 
poczuciu. Wolny od przesądów i uprzedzeń, 
przemawia w niej śmiało, bez ogródek nieu­
straszony badacz, dotyka sprawną ręką najbo­
leśniejszych ran surowy lekarz, wyznacza cele, 
zadania i drogi społeczeństwa i prawodawstwa 
filantrop i reformator. Idee i żądania etyczne, 
propagowane w książce prof. Forela, tern silniej 
zasługują na uwzględnienie, że stawia je trzeźwy 
myśliciel, który na grun.ie praktycznego życia 
stojąc, daje im zawsze realne tylko uzasadnie­
nie. Książka ta, pisana z męska otwartością, 
poruszająca całość doniosłych zagadnień w o 
świetleniu wszechstronnem, przyczynić się musi 
do wyjaśnienia i zrozumienia mnóstwa pięt ąoych 
spraw, w skład społecznej i indywidualnej etyki 
wchodzących.

Zły objaw.
Fatalnie popisali się rodacy nasi w W est- 

falji przy ostatnich wyborach uzupełniających 
do parlamentu w okręgu esseńskim, ponie­
waż p. Józef Chociszewski, kandydat Pola­
ków otrzymał tylko 1723 głosów, jak stwier­
dza dortmundzki Dziennik Polski, który tak 
p isze :

Zważywszy, że p. Chociszewski w tym­
że okręgu otrzymał 1589 głosów przy głó­
wnych wyborach w roku 1903, w którym 
po raz pierwszy Foidcy na obczyźnie głoso 
wali na własnego Kandydata; zważywszy da 
lej liczbę zamieszkałych w okręgu esseńskim 
górników PoiakOw, których statystyka z ro­
ku 1903 poaaje na 14.744, oraz okoliczność, 
że cała prawie prasa polska życzliwie po 
parła zasadę głosowania na swego, podczas 
gdy w roku 1903 niektóre pisma polskie 
stawały okoniem — liczba obecnie oddanych 
głosów na p. Chociszewskiego bardzo n ie­
korzystnie świadczy o narodowem i obywa- 
telskiem uświadomieniu wyborców w esseń 
skiem. Po tylu wiecach, urządzanych stara 
niem komitetów wyborczych, po tylu trudach 
i mozołach, należało się spodziewać przynaj­
mniej podwójnej liczby głosów. Wielu Pola­
ków głosowało bez wszystkiego na socjali­
stę, niemniej na centrowca i najgorsza, nie 
robili wcale z tego tajemnicy. W niektórych 
okręgach stawiła Się do urny bodaj piąta 
część wyborców, uprawnionych do głosow a­
nia. W idu musiało wracać z kwitkiem do 
domu, gdyż za leniwi Pyli, aby w swoim 
czasie zajrzeć do spisu i przekonać się, czy 
są zapisani. Rodacy w Esseńskiem wysta­
wili we wtorek ruchowi ludowemu smutne 
świadectwo (I!) świadectwo, którego nam nikt 
nie pozazdrościł Przyrost głosów polskich 
wynosi bowiem tylko — 134!

aby na wypadek rozruchów w y s tę p ó w  
przeciw demonstrantom z bezwględną enejaJ 
i do takiego występowania zniewalali źo*“ 1 
rzy. Olechowski] znów wydał rozporządzeń 
mocą którego świadkowie ulicznych 
chów i rozruchów, o ileby odmówili 
pomocy władzom w wypadku, którego ”  
świadkami, skazani być mają na trzymies  ̂
czne więzienie. Ta sama kara grozi im, 
by w śledztwie uchylali się od zeznań, wia 
dzom potrzebnych. .

Ten sam rozkaz wymienia karę trzy®*' 
sięcznej twierdzy dla strejkujących robotnikom 
piekarzy, rzeźników itd.

(Telegramy „Dziennika Polskiego*}- 
Bomba.

W arszaw a. W o g r o d z i e  S *' 
s k i m  r z u c o n o  w c z o r a j  b o m D v 
Kilka osób ranionych.

Strejki.
W arszaw a. (Teł. wł.) W Łodzi 

buchł strejk robotników we wszystkich t*' 
brykach wełny. Ogółem strejkuje 7.000 r°“ 
botników.

Wiersz W ł. Sołowjewa „Pan- 
mongolizm“.

Obecnie, gdy ucichła ju t wrzawa wo 
jenna na dalekim Wschodzie, jedno z pism 
rosyjskich wydobyło z pyłu zapomnienia 
wiersz słynnego pisarza rosyjskiego, Włodzi 
mierzą Sołowjewa, pisany jeszcze w r. 1894. 
a poświęcony „Panmongolizmowi". Czytając 
wierz ten dzisiaj, w zestawieniu ze znanymi 
powszeennie wypadkami, których widownią 
przez półtora z górą roku oył d ?leki W schód, 
od;i03i się wrażenie, jakby przy. pisaniu go 
muza dziejów, Kiio nieśmiertelna, kierowała 
piórem znakom tego rosyjskiego poety filo 
zofa. Wierz ten brzmi w  przekładzie polskim, 
jak następuje:

Panmongolizmu wyraz dziki...
Pieści mi ucho imię to,
Jak zapowiedne jakieś krzyki,
Co wyrok B >ży z głębin zwą.
W Bizancjum niegdyś, w onej chwili, 
Gdy na ołtarzach wystygł żar,
Kiedy Chrystusa odstąpili 
Kapłan i książę, lud i car.
Naród nieznany szedł od W scnodu,
I wyrok Buży kroczy, z nim,
Uderzył w mury Carogrodu 
I w prochu upadł wtóry Rzym...
Pohańbionego grodu losy 
Nie uczą nas >rzykładem swym,
Wciąż styszy Rosja marne głosy:
„Tyś trzeci Rzym, tyś trzeci Rzym!"
Ale narzędzi Bożej kary
Nie wyschło źródło w biegu lat:
Zastępy nowych plemion stary 
W swem łonie chowa jeszcze świat.
Od mórz Malajskich do Ałtaju 
Wodzowie wschodnich wiodą wysp 
Narody chińskich gniazd wyraju, 
Koczownych jurt i skalnych izb.
Nikt, jak szarańczy, ich nie zliczy.
Są jako jej niesyci ról.
W oła ich wyrok tajemniczy 
Na północ hen i na wielki bój...
Zapomnisz, Rosjo, o twe] sławie,
Runie dwugłowy orzeł nasz,
I żółtej dziatwie ku zabawie 
Stizępy sztandarów twoich dasz.
I spokornieją twoje dzieci,
W trwodze i w grozie onych burz...
I w proch obróci się Rzym trzeci,
A nie powstanie czwarty jużl...

Z  c a i a t u .
(Telegramy „Dziennika Polskiego“).

Rozruchy na Kaukazie.
Baku. (Pet. ag. tel). Wedle doniesienia 

konsulatu perskiego, wydalono 15.000 perskich 
robotników, a drugie tyle ma być wydalonych. 
Także rosyjscy i ormiańscy robotnicy opu­
szczają miasto, wskutek czego podjęcie robót 
będzie bardzo utrudnionam.

Wybuch bomby.
H elsinpforo. W  miejscowości Waza 

nastąpił onegdaj o wpół do 10 wieczorem w 
parku marjańskim wybuch bomby. Detonację 
słyszano nawet w okolicy miasta. W gmachu 
gubernjalnym wyleciało wiele szyb.

Z Królestwa,
Napady i zamachy.

Z W arszawy d onoszą : Na stację towa­
rową Praga nadwiślańska, napadła banda opry- 
szków i rozbiwszy wagony, poczęła rabować 
towary pod osłoną strzałów rewolwerowy, h. 
Dopiero gdy się zbiegła służba kolejowa, ra­
busie umknęli.

Zamknięcie To w. rolniczego.
Z polecenia władzy zamknięto Towarzy­

stw o rolnicze w Pskowie, za udział w obra­
dach nad ruchem wolnościowym.

Zaostrzenie stanu wojennego.
Z W arszawy donoszą n a m : Pomimo za­

powiedzi, że stan wojenny w W arszawie ma 
być wkrótce zniesiony, trwa on dalej, a tak 
generał gubernator Skallon, jakoteż gubernator 
wojenny generał Olechowskij, wydają ciągle 
nowe zarządzenia, zaostrzające ten stan. I tak 
Skallon wydał rozkaz wojskowy do oficerów,

Cholera.
{Tełegr. Dziennika Folikiego).

Berlin. Siaałsanzeiger donosi, że od 2l 
do 22 bm. w południe stwierdzono w Pb*' 
siech 9 nowycn wypadków zasłabnięcia, a * 
wypadki śmierci na cholerę.

W łocławek. (Pet. ag. tel.). W czasie 
od 19 do 20 bm. zgłoszono tu 3 wypad*! 
choleiy. Zmarła mianowicie pewna kobieta 1 
dwoje jej dzieci. Z Łodzi donoszą o dwócn 
nowych wypadkach cholery.

Kwidzyń. N. Westpr. Mitt. donoszą, 
że pewna robotnica w Grudziądzu zachoro- 
wała na cholerę.

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne.

Rozwiązanie parlam entu?
Grac. (Tel. wł.). Do Grazer Tagblaffl 

donoszą z Wiednia, jakoby br. Gautsch 
wobec kilku posłów niemieckich powriedziaL 
iż ma zamiar szybkiego rozwiązania Rad 
państwa, ewentualnie w listopadzie i rozpisa 
nia nowych wyboiów na styczeń. Cała W 
wiadomość atoli wygląda bardzo awanturniczo.

Przyczyna ustąpienia d ra  Hartla.
P raga. (Tel. wł.) Prager Tagbl >tt do­

wiaduje się, iż przyczyną ustąpienia ministra 
oświaty dra Hartla było to, iż nie chciał si< 
zgodzić na pewne projektowane koncesje dla 
Czechów.

Zachwiane stanowisko hr. Gołuchow- 
skiego ?

Praga. (Tel. wł.) Bohemla twierdzi, i* 
stanowisko hr. Gołuchowskiego, ministra spraW 
zagranicznych, jest silnie zachwiane. Hr. Go* 
łu howski — pisze Bohemia — zraził sobie 
Niemców oddawua przez protegowanie wszy* 
stkich słowiańskich usiłowań. Za jego w pij" 
wem Koło polskie za rządów dra Koerbera 
czyniłc trudności i z wyborem aeiegacyj współ 
nych. Jeśli teraz hr. Oołuchowski padnie, 40 
nie stanie się to pod naciskiem Niemców, 
lecz Węgrów, który w  razie dojścia do skutku 
kompromisu, chcieliby mieć na fotelu mini­
stra spraw  zagranicznych p. SzoegyenyFego- 
Mariche.

(Wiadomość powyższą przyjmować na­
leży z wszelką rezerwą. Pogłoski o zachwia' 
niu się stanowiska hr. Gołuchowskiego po* 
jawiają się w pismach wiedeńskich już od* 
dawna, a N. W. Journal wymienił jako jeg° 
następcę dra Koerbera. Przyp. Red)

Reorganizacja koleji państwowych.
W iedeń. (Tei. wł.) Dowiaduję się, **• 

po upaństwowieniu kolei Północnej na razi* 
w organizacji ogólnej koleji państwowych nR 
nastąpi żadna zmiana. Dła tej kolei utworzO' 
ną zostanie odrębna dyrekcja ze siedzibą *  
Wiedniu, tylko stacje na wschód od Trzebi*' 
przyłączone zostaną do dyrekcji krakowskie1 
Zmiana w organizacji ogólnej kolei państw o­
wych nastąpi dopiero po upaństwowieni* 
wszystkich trzech kolei.

Sensacyjna wiadomość. 
B udapeszt. (Tel. wł.) Esti UjsaJJ 

(wieczorne wydanie Bud. Hlrlapu) duno*j» 
jakoby wojska austrjackie przygotowywał? 
się do wkroczenie do sandżaku Nov:bazaf 
przekroczyły nawet granię pod Plevlje. Wi*" 
domości tej nie biorą tu na serjo.

S y tuacja  na Węgrzech.
WiedeA. (Teł. w ł ) Powołanie hr. App0' 

nyi>go na drugą konferencję do cesarza, 
tłumaczą tu sobie jako polepszenie sytuacj** 
Powiadają, źe cesarz powołał przywódco*^ 
koalicji do siebie tylko dlatego, aby raz j*' 
szcze przed całym światem zadokumentowa^ 
że daje koalicji sposobność do wyjścia z **' 
wikłanej bardzo przez n ą sytuacji. . ,

Po rozesłaniu już zaproszeń na dzis,eI 
szą konferencję zwrócono uwagę cesarza, * 
dobrzeby było. aby cesarz zaprosił takie h ' 
Apponyi’ego. O s s rz  zgoaził się na to i 
proszenie do App-myi’tgo  wysłano.

Wiedeń. (Tel. wł.) W. Allg. Ztg  dl  
wiaduje się z dobrego źródła, że nie ma ń j . 
wy o tern, aby cesarz poczynił jakiekolw;, 
ustępstwa w spnw ie komendy węgierskiej' ̂

Wiedeń. Powołani na audjencję w 
ddsiejszym u cesarza przywódcy węgler9"u# 
koalicji Kossuth, A‘prx n y i, Andrassy, 
i Aladar Zichy przybyli tu i zebrali się ^  
raj na wspólną naraaę, na której s t w i e r d j  
no zupełną zgodność zapatrywań wszyst* 
zebranych. ,

B udapeszt. Magyar Orszag og< ^  
artykuł Koszutha następującej treści: ,dę jje 
króla z tem sllncm postanowieniem, ahy (. 
możności szukać i znaleść rozwiązanie P ^  
silenia. Przejęci patrjotycznemi ucZuC,.an’i . 0$e* 
jalnością, wiemy jednak także, że nie n» 
my wrócić do domu z próżnemi ręk21*’.1' egC 
żeli król pragnie zakończenia tego uc,ą * 0iJi' 
przesilenia, nie może od nas żądać 
wości, żądanie jej byłoby bezcelowe. * 
wiadomo, że naród zmiótłby z hory’ yj- 
tego, ktoby wrócił z próżnemi rękoma.

3 3
Stella" Pierwszorzędny Zatjład pogrzebowy

oraz 1001

Główny skład trumien metalowych i drewnianych,

K. Słotołowicza
we Lwowie

przy ulloy W atowe/ i. II. Telefon Nr. 569.

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskro*1 
niejszych po cenach nader przystępnych- 

Karawany i ubrania dla służby zupełnie nowe 
świeższych fasonów.

n*i'
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bkniiL ^ obowiązki rządzenia, lecz nie 
tylko władzy, Atoli to racie wówczas 
fcvt» ns,stąpić, jeśli wrócimy z pewnemi zdo- 
^aczei •  ̂ nie mo*na postąpić, a ktoóy
1 DorJkS!̂  id hował, czyniłby to nadaremnie 
utracić ł^lk0 uzy*kaJ w‘aa7ę» aoy ją zaraz

^ L U| g | r  o  sy tu ac ji n a  W ęgrzech .
"J*® de6. (Tel wł.) Dr. Lueger przema- 

. :zoraj p rted  wyborcami i w bardzo 
ii D ;,?Wny sposób uderzał na Węgry. Rzekł, 
feistfJ-- węg,tr3ka od samego początku 
Ciem/1 w<teiersk i jest czystym szantażem. 
Wet — zakończył — stracić może na­
rta- *alpęiplfw3zy w Austrji człowiek, któ-

' 2daj’e się, wymieniać nie potrzebuję
K ongres uoezpi& czeń robotn iczych . 
3 f ie d e f t .  Obrady kongresu mięaryna-

^ y e h ^ 80 w s Praw*e ubezpieczeń robotni- 
tO\L» 20staJy wczoraj zamknięte orzez hono- 
Sten PrC7esa dra Koerbera. Kongres 

zPby odbędzie się w Rzymie.
Zgromadzenie socjalistyczne.

Uę Wiedeń. (T tl. wł ) .  Wczoraj odbyła 
^olat kon'e encia socji iistow z całej Austrji.
. partję socjalistyczną reprezentował po-

Uaszyński. Dyskusja toczyła się nad pó­
lku -n$m Prawem głosowania i o stanowi- 
*aiar Prczydent gasinetu baron Gautsch 
Rwan kwc8lii* Uderzano na rząd bardzo 
Vvri nie* Uchwalono rezulucję, która żąda
1 Wu-n*a mande*łu do robotników w Austrji 
jjv jaśn ien iem  całej sprawy, dalej postano- 
john° ,zwalczać br. Gautscha wszelkimi s p o ­
i l i  i zmusić go do ustąpienia, przyczem 
pa * Środek walki za dobry. Prasę
„ / ty n ą  wezwano, aby w sposób nieubłaga 
jJ  zwalczała Dr. Gautscha. Delegatów organi 
t  ?] lokalnych postanowiono wezwać ao 

bywania zgromadzeń i do wyjaśniania na 
zamachu, jakiego dokonał br. Gautsch 

Ch ^roiekt°wane naU ęgrzecb  prawo powsze- 
*Op-fc8? głosowania. W końcu wezwać klub 
^  balistyczny w Radzie państwa, by chociażby 
* a> i e  wniosku naglącego, zażądał zapro­

sz e n ia  powszechnego prawa głosowania.
Podrożenie cen nafty, 

i,  ̂ Wiedeń. (Tel. wł.) Podwyższenie cen 
Czni 0 2 * Pół korony nastąpiło prowizoiy- 
nk . Przez komitet kartelowy. Na posiedze- 
^  kartelu, które odpędzie się za kilka dni, 
^*«ipi dalsze podwyższenie. Według umo- 

z »Petroleą“ podwyższenie to odpowia 
u  Podwyższeniu ceny suiowca o 75 hal.

z Budapesztu donoszą, rząd rosyjski za- 
C er2a znieść chwilowo cło od importu na 
y galicyjskiej do Rosji.

Kongres socjalno-demokratyczny.
u . J e n a . ,  Wiec socjalnej demokracji przy- 

00 dłuższej dyskusji wszystkimi głosami

przeciw 10, wniosek Bebia, aby w drugim 
razie urządzić masowy strejk polityczny.

W itte w Paryżu.
Da ryż . Rouvier wyaał wczoraj na cześć 

Wittego śniadanie, w którem wziął udział 
także persona! rosyjskiej ambasady i kilku 
ministrów.

Sprawa m arokksńska.
P aryż. Dr. Rosen konferował wczoraj 

z Rouviertm w sprawie marokkańskiej Dzi­
siaj Rouvitr będzie miał konferencję 2 amba­
sadorem niemieckim Yi. Radolinem.

W ydalenie robotników.
Berlin. (Tel. wł.). Stosownie do zapo 

wiedzi, tutejsze wielkie fabryki elektryczne, 
jak Siemens i Halske, Sie.niens i Sehucicerth, 
Allg, ElectricitatsgeseliSchaft i i. zamknęły swe 
przedsiębiorstwa i wydaliły wszystkich robo 
tników, w liczbie około 11 000, którzy mimo 
wezwania zarządów fabiyki nie chcieli zanie­
chać strejku i powrócić do pracy.

Jeńcy rosyjscy w Japonjł.
Tokio. ( Buzo Reutera). Komendant 

„Pereświeta" Bojsman umarł w Metsujamie. 
Ncoogatow, Smirnow, Grigoriew, Rieszin i 
inni oficerowie otrzymali na słowo honoru 
pozwolenie powrotu do Rosji Rożdestwień 
ski prawie już zupełnie wyzdrowiał i znaj­
duje się ciągle w Tuszimie. Ministerstwo 
wojny zniosło rozmaite ograniczenia wzglę­
dem oficerów rosyjskich.

Zajęcie okrętu.
Tokio. (B. Reutera), Japończycy zajęli 

na północ od Srichalinu amerykański paro­
wiec „Barrapouta".

Burze.
Cowenta. Szaleje tu straszna ulewa, 

która wyrządziła wielkie szkody w polach. 
Namioty i chaty, gdzie się schroniła ludność 
00 trzęsieniu ziemi, bardzo uszkodzone. — 
Uderzyło kilka piorunów, od których zginęło 
kilKoro ludzi. W Monteleone szaleje również 
ulewa.

Z agrzeb . Na wczorajszem posiedzeniu 
wydziału komitatowego przyjęto jednogłośnie 
wniosek członka wydziału S ipota o w ezw a­
nie dyrekcji skarbowej, ażeby ściągała po ­
datki w droaze egzekucji i wyznaczyła do­
datki gminne, gdyż przewlekanie sianu ex lex 
mogłoby zrujnować ludność, gdyby musiała 
wszystkie podatki na raz zapłacić i uniemo­
żliwia gospodarkę gminną.

Kronika z ostatniej chwili.
O dznaczenie . W i e d e ń .  (Tel) Wiener 

Ztg. ogłusza: Cesarz nadał wiceprezydentowi
krajowej dyrekcji skarbu, Witoldowi Koryto

wskierou, wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa.

Ustawa o trybunale administracyjnym.
W i e d e ń .  (Tel.). Wiener Ztg  ogłasza usiawę, 
zawierającą zmianę kilku postanowień w za­
kresie tunkcyj najwyższego trybunału admini­
stracyjnego.

Zmiana statutów. W i e d e ń .  (Tel.). 
Wiener Ztg. ogłasza: Ministerstwo spraw we­
wnętrznych zatwierdziło zmianę statutów, 
uchwaloną na walnem zgromadzeniu akcjonarju 
szów akcyjnego Towarzystwa browaru tenczyń 
skiegc-; Urna otrzymuje zmienioną nazwę 
.Browar akcyjny w Tenczynku*.

Katastrofa na morzu. S k a g e n  (Tel.) 
Parowiec „Orient*, płynący do Gdańska, rozbił 
się tu wczoraj w południe, wysiano okręty ra 
tunk-we

Dział ekonomiczny.
— w u d e u  22 września. Kursa giełdy 

wiedeńskiej.
a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig 

p. z r. 1880 3 proc. 304•—, Austr. zakl. kred. z ob. 
p. 7 r. 1889 3 proc. 303’—, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272'—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 270'—, Pożyczka setbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 104*—, 0) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł, 26* —, Zak). kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 474 '--, Clary 40 zł. m kr. 
153 — , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 93 '—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 66'—, Oten 40 zł. 170'—, Paifty 40 zł 
m. k. 178'—, Czerw, krzyża austr tow. 10 zł. 
54 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34 75, Losy 
fund. arc. Rudolfa lOzł. 62’—, Salma 214 zl. m 
kon. 214'—, Pożyczka saicburska 30 zł. 7 4 '—, 
Tureckie oblig prem. kolej, po 142 fr. 149 1 ', 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 18 74 535 —

— Berlin 22 września. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 215 4 , Staatsbahny 
14475, Diskont Comandlt 19/10, Berlińskie 
Towarz. handl. 174*75, Laura 273*10, Bochum 
258*25, Kolej połud wschodnio-pruska —* , 
Ruble za gotówkę 216 20, Kolej warsz.-wied. 
— , Kolej morzaSiódziemnego 152*50, Kolej 
Meridionalna 137 90, Losy tureckie 140 75, Ren 
ta włoska — , „Harpener*' kopalnie węgla 
22 /75, Kolej Mailenburg Mławka — , Konso 
lidation 453 75, Lombardy 2: '40, Kolej Henry 
126'90 Niemiecki bank narodowy 131*40, Ka 
nada Profered 175*30, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 169*75, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —r—, Huta „Donneismark* 2?3*--

— Berlin 22 września. Austrjackie bank­
noty 85'!5, spirytus — ,

— P a r y ż  22 września 4 procentowa renta 
99 /5, mąka — .

— F r a n k f u r t  22 września. Austrjacide 
kredyty 216 3 ;, Kulej państw. —*—, Diskonto 
195 70, Laura

I Przyjechali do Lwowa.
dnia 2? września 1905 roku.

HOTEl  EUROPEJSKI Hr. L Grochalski z Rosj. 
Hr. P. Dzleduszycka ze Stryja. Pp. Chorośniccy z 
Chorośnicy. W. Łukasiewlcz z Suszczyna. J Miliński 
z Helenkowa. P. M. Radziejowska z Brodów. Hr J. 
Łubieński z Milatyna. L. Łobosiewicz z Taurowa. W. 
Youngu z Trzciańca. J. Krzyżanowski z Hulcza. M. 
Maniewski z Bojkowie. L)r. W. Czaykowski z Prze­
myśla.

Nadesłane.
Rubryka ta nie poclodz> od rcuatd i, która też nie 

bierze na ŁCbie żadnej odpowiedzialności.

Pr. K ^ in ie n  Wcrnic î (syn)
b. asysient klinik w Krakowie i Berlinie i długoletni 
lekarz zdrojowy w Lubieniu, osiadł we Lwowie ulica 
S T A S Z I C A  1. 7 róg Chorążczyzny i ordynuje w 
chorobacn w e w n ę t r z n y c h ,  r e u m a t y c z n y c h  

i n e r w c w y c h od 2 do 4. 1057

Instytut techn.-dentystyczuy
K.  R A T T I N G t R A

ulica Akademicka 1. 14,
zęby sztuczne bez płyt, korony -loie, obturatory podług 

metody amerykańskiej etc. 1034

Szkoła gospodarstwa domowego 
we Lwowie

zostanie otwartą dnia 15 października br.
Wpisy uczenie przyjmuje się dnia 15 września 

w składzie fortepianów B. Połcnieckiego, ulica Kle­
mentyny Tańskiej 1. 1, codziennie od godziny 3—5 
popołudniu.

prospekty dostać można w „Księgarni Polskiej"
(ul, Akademicka 2) 942

Lokal szkoły znajduje się przy ul. Akademickiej 
I. 4, I. piętro. Za dyrekcję

Helena Szczcpanomka. 
Anna Połoniecka.

Znak korka wypalonego 
b ia  

ochrony 
przed 

fałszer­
stwem.

JKattOflUffO
GicssbBMcr
Jiciowa.

5P3L

i  +
J a n  W e w ió p ski

■ aptekarz, obywatet m. Lwowa, nczestnik pow­
stania z r. 1863 

po '-TÓtkiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 22 ęo września br., 

w 64 roku życia.
Obrzęc' pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 74 września 1905 r. o geazinie 4 p połu­
dniu z domu żałoby przy ulicy Hal ckiej 1 5 
na cmentarz Łyczakowski, na którv stroskana 
żona z dziećmi krewnych i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 23 września 1905.
„Concordia" A. Kurkowski.

D r . A d a m  G re lm s k i
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od g dżiny 2 - 4  pnpoł.
Lwów, ul. Syks^uska 37, I. piętro. 732

Do pana Juljus^a Schaumana, aptekarza 
w Stockerau*

Proszę o łaskawe nadesłanie dalszycn dwóch 
puaełek soli żołądkowej z której skuheów jestem bar­
dzo zadowolony.

Z poważaniem
Józef Pawłowicz,

S ? n s ki m o s t  (Bosnja) 16 września 1899. 
Prawdziwe do nabycia u wynalazey, aptekarza 

Julju^za Schaumana w Stockerau, tudzież we 
w.zystkich aptekach r ust. ̂ -Węgier. Cena jednego pu­
dełka 1 kor. 50 hal. Wysyłka pocztowa codzień przy 
odbiorze przynajmniej 2 pudełek, 3060

Z Kazlurkiewiczów
Zof i a  Mar kowa

wdowę po obywatelu m. Lwowa 
zmarła po długich a cięrMch ^ .„ .en iach , zao­
patrzona św. Sakramentami, dnia 22 go września 

1905, prteżywszy lat 87 
EKsportacj? zwłok odbędzie s ę w niedzielę 

dnia 24 wrze-nia 1905 r. 0 godzinie 3 popc- 
łuóniii z zakł. tu mieszczański'go w Łazarza 
przy ulicy Kndernika na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca familijnego, na którą w ciężkim 
smutku pogrążone dzied, wnuki I prawnuki 
krewnych, znajomych i pobożnych chrześ. jan za­
praszają.

_________ „Concordia*. A. Kurkowski.
M M m /M K a m m u ssa m

fy>£«8|a Ziłłltwsla
córka c. k. nadrespicjenta straży skarbowej 

yj usnęła w Panu dnia 2 i-go września b. r. w 2 
ż» wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23-gu 
f- września b r .  o godzinie 9 rano z gmachu Szko 

ły c.k. straży skarbc*ej w Sygniówce na cmen- 
. tarz w Zijnńej wodzie, na który w smutku po­

grążeni .odzice krewnych, znajomych 1 pobo­
żnych chrzeucjan zapraszają. t

Sygniówka, 23 września 1905.
; „Stella" K. Słotołowicz, Wałowa M.

Ki

j>tnsjonat „Don polsHf
w e  W i e d n i u f

I. Operngasse 4, Mezanin.
Pokoje eleganckie, znakomita kuchnia, elektryczne 
oświetlenie, telefon i łazienki w domu. — Ceny 

umiarkowane. 993

H a n d e l  w i n

PfTiifr m ? m
3 L w ó w ,  T r ^ b o n a l s k a  IB

wydaj?: O bbdy po 40 1 60 cL; Kolacja z 3 dań p o  50 ct.

W ysprzedaż
t o w a r ó w  d a m s k ic h  m o d n y c h

ja k :
Halek, Chustek, Koronek, Aplikacyj, Podszewek, Boa, Gaz 

na suknie, Materyj jedwabnych
- Lwów, p lac Halicki I. 3. 987

Zr.stępca Ferdj*nand P ie tzsęh  w e Lw ow ie.

Zakład artystyczno>uklanki

f e l i k s a  W iid ą ie lsk ieg e
Wykona/e Robot, artrziytiot a u ijln n  
i figuro** f*Hr V  padtug MjnowutNi 

wzorów, jako taz budowlana * rtparacyw 
Lwów aOca Łyczakowska L kk

[152 ukraińskich melodyj
ułożył na fortepian 

D y o n i z y  S i c z y ń s k i .

Część I. muzyka, — część II. tekst (łaciński).
Uena za egzemplarz oprawny, w futerale 6  kor. 

Nakład księgarni i składu nut
pod firmą- 1041

A. Staudacher i Spółka, Stanisławów.

fllft. Tow. ab«zp!«zffi u  życic
w S zc ze c in ie

W Austrji czynne od r. 1873.

B iur? we W iedniu, „Gertnani& tiof, ‘ i .  Cugccif }ir, 1
i S o n n en fe isg aK t J ti. 1 we własnych gmachach Towarzystwa.
Sta a ubezpieczenia z końcem 1904 . 8°39 milj inów koron
Fundusze rezerwou e 356.4 „ „
Do rozdz.ału dywidend Istniejące rezerwy

zysku ubi izp . . . 24 5 „ „
Dywidenla weaług planu B. w roku asekuracyjnym 1906/7 aż do 

952 71 % '/3 pełnej premji.
Ubezpieczenie na wypadek niez lotności do pracy.
Korzyści ubezpieczeń na wypades niezdolności do pracy w porówna 
niu z każdym innym rodzaj n  ubezpieczeń są następu/ące Na wy­
padek trw łej i /upalnej nieudolności do pracy, spowodowanej sła­
bością lub wypadkiem np chorobą umysłową, paraliżem, podagrą, 
uwiądem rdzenia pacierzowego, ślepot^ fuchotą i t p. ".walnia się 
ubezpiecz- nego począwszy od następnego roku ubezpieczenia od 
wszelkiego du.szego płacenia premji. Ta yia IV. JD. nadto otrzymuje 
ubezpieczony od tego samego czasu 5 lub 10% rentę roczną od u 
bezpieczonego kapitału aż do doży ci; lub do dnia płat rości ostatniej 

premji rocznej. Bliższych wyjaśnień udzi .ia bezpłatnie
Adolf Librnonn, Dom bankowy, Lwów, Sykstuska 2.

„Intelligenzprufung“
Przygotowawczy kurs do egzaminu uprawniającego do jednorocznej służby 

{Pensjonat dia uczniów szkół śreanich, (prywatystów i eksiernistów).
Biuro informacyjne dla spraw  wojskowych 

Karola N askafa Kahlik 1023
em. podpułkownik, kawaler orderu Franciszka Józefa etc. Lwów, ulica Pie­

karska 1. 37. Programy gratis i franco.
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Wyborne ftfS'
1'80, 2 ' - ,  2 08, 216 i 2 20 za 
kilogram. WysyłKi w worecz­
kach 4 kilowych franco do 
każdej miejscowości poczt - 
wej poleca handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

Tonie czeskie

Pierze!
5 kilo nowe darte k. 960, lepsze k. i2, 
białe, miękkie darte k 8, lepsze k 
24, najbielsze, miękir darte k. 30, lepsze 
k. — Wysyła łranco za zaliczką 
Zamiana łub zwrot za opłatą porta 

dozwolone. 943

Benedickt Sachsel
L cbes 399

poczta Piisen, Czechy.

ś- ieże transporta ku 
\« U Z l« IIH  racyjnych Badeńskich

i TokajSKich 927

Winogron
w 5 kg. koszykach wysyła po najtań­

szej cenie handel

Alberta Skowrona
we Lwowie.

A n to n i H alski
laandel żelazny 

Lwów, pi. Marjacki I 9 poleca

t  JAcble irliZBc:
Łóżka

N żelazne szarnierow e zł. 
5*50. Ł ó ż k a  szafkow e 

z m ateracem  złr. 18.

ŁÓŻKA zw ykłe1 formy złr, 13 15 i 18 
ŁÓŻECZKA dziecinue z si tkam i złr. 
I I ,  13, 16, 17. UMYWALNIE Żelazne 
od zir 2 20, mosiężne z dwoma pły­
tami marmurowymi złr. 4U POSTU­
MENTY na suknie od zł. /. BIDETY, 

K-OZETY.

Kasy &gni«trwałe faDryki ^
J. Wertheimera od złr. 70, wyłączne 
z?stępstwo na Lwów. KASETKI że­
lazne francuskie na pieniądze po złr.

4, 5, 7, 9, ' 922

Karpi narjfbtlj i IjroczKi
do sprzedznią orzez cały październik. 
Zamuwienia przyjmuje Ig <acy Treutler, 

Kuizany, poczta w miejscu. 1018

P o s zu k u ję
um eblow ane m ieszk an ie
o 4  pokojach z  kuchnią
od 1 -go styc nia 1906 do 31-go 

czerwca 1906.
1039 Gnognoni
w Kolomyji, ul. Kraszewskiego.

Maszyny
do szycLa i haftu

9 ! S L O O “

S in g e ra

I rowe
w stylu empir, ser tsyjr.ym, baroko­
wym i t. p MEBLE CAŁE kryte, 
tapicerowane, materace włosierme 
i sprężynowe, oraz STORY dreli 

^howe do okien poleca iOU9
Magazyn tapksrsHo-dfHoracyj. 

K. Toczyskiego
L w ó w ,  ulica Pańska 1. ,11. 

j g  Ceny możliwie niskie.

1054

z.a gotówkę ze znacznym opustem !ub 
na >aty pod przystępnymi warunkami 
Bez..łatnc Kursa szycia i haftu. Za 
opakowanie i dostawę do kolei nic 

nie liczę. Cenniki gratis i franco.

Władysław Knfrwrtl
skład maszyn do szycia

Lwów, pasnż Mikolascha.
U& AGA. Kierowałem dłngse lata firmą 
i .  p Józefa Iwanickiego i inuemi pierw­
szorzędnemu moja więfwmo: w dzia­
le maszyn do szycia daje Odbiorcy zu­
pełną gwarantię za dobrowy towar.

W ladytfaw  Kukawoki

p rcsif żądał
gratis i franco

mego bogato iluslro- 
wa ego cennika z prze­
szło 80r* odbitkami ze­

garków, wyrobów 
srebrnych i złotych.

Pien cza fabryka 
zegarków w Brux Nr. 938 (Czechy).

Prawdziwy niklowy .kotw. remont, 
wraz z łańcuszk.em złr. 2 l 5, 3 ze­
garki złu 650. Tenże z p^awojną ko- 
p rtą złr. 3 5u Niklowy tudzik złr. 
1*45, 3 sztuki złr. 4 —, w nocy świe­
cącą tarczą złr. 1-65, 3 sztuki złr. 4 50. 
Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 
iub zwrot pieniędzy. 956

K o le jk a
5.000 m. używanych lekkich 
szyn, rozjazdy i wagoniki na 

sprzedeż. 
Zgłoszenia pisemne p o d : 

.Cegielnia*, Lwów, Biuro Su 
kołowskiego. 1056

niezrównane Dez domieszek oło­
wiu mleko na włosy

posiada tę cudowną własność, że 
siwym włosom nadaje ich pier so­
tni kolor Rude i jasne włosy cie­
mnieją, a ciemnieją tak stopniowo, 
że nikt zauważyć tego nie może 
Jest trwałe, nie farbuje, nie zmywa 
się orzy myciu gf iwy, ani w parze. 
iSioo-' dciała a korzenie włosów, 

daje im potrzebne wzmocnienie, 
wyniszcza łupież i węgrowiec i nt- 
daje włosom ładny połysk „Sloo“ 
jest przez oowagi lei.a skie wypró­
bowane i polecone; niezawiera 
ołowiu ani miedzi przeto iest abso­
lutnie nieszkodliwe. rSloo“ jest 
zarówno wyśmeniten na głowę, 
brodę i brwi Cena i fi szki k. 4 -_ f 
3 flaszek k. 10— 6 flaszek k. 18-—. 
Wysyła za pobraniem lub poprzed 
niem nadesłaniem pieniędzy. Głó­

wny sk>ad
M FEITH, WiebeA,

VI Manahilferstrasse 45

Ę 0 t Fo dziesięcioletniej p:z< 
wsKub k fi l i 'Xfcry w winnicacti austr 
kich, odtąd ponownie sprowadzam 
dziennie i rozsyłam starannie

Najprzedniejsze kuracyjni

koszykami po 60 ct, częściowo p 
64 ct kilo.

Obok baóenskich utrzymuję i rozsy ai
„Chasselas"Winogrona węgierskie

koszykami po 38 ĉ ., częściowo po 
40 ct. kilo. 1021

St. M arkiew icza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

4? ażne dla pań!
Tyiiio za .0 zir wynczyc się możni 

.-rej- francuskiego pod 'gwaraicją w 
t.-koie kroju Euąr-r.ji weckerównej 
ówóv ulica Kopcrnuta 1. 8, U. piętJL

Osobny kurs dla więcej uczenie ró­
wnocześnie w nauce udział biorących 
w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenit na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na stanuo, 
taiciety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj­
muje się do skrojenia całe suknie, a 
na żądanie do srastrygowania i wy­
próbowania pod gwarancją najściślej- 
tzei dokładności.

Zamówienia na prowincją ukute* 
-roi* >i« odwrotne eocsU.

beaEon Jesienny I

976

W ykonanie do 8 dni

Pierwsza krajowa parowa Farbiarnia i chemiczna Pralnia
Jagiellońska 20 
Akademicka 26L a n g ie r  i S k a  w e  L w o w ie Akademicka 26

farb u je  i cayżc i ch em iczn ie  wszelką garderobę prutą i nieprutą, materje, portjery, dywany i firanki, oraz futra i pióra.

Jedyna teg o  rodzaiu  w  kraju!

Ceny przystępne.

?>a$zcze i peleryny nieprzemakalne
m ęsk ie  i d am sk ie 983

Spucjalny sk ła d

Linoleum i Cerat
Lwów, u lica K arola Ludwika 3.
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Obecnie najlepszy dach
l a w  •  — > g >  m  » l » »  > • •

Daleka sięgające perąki.
j trwały na ogień i burzę, tudsiai
' saraiany uowietrza, oiepofcrzebuie na-

Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK
T ^ c k la b ru c k  W le n  Bodapest ą y e rfe s -lljfa la

rax7 lekK ^ustnw.iy i łam. % - Oberfoterreieb. K /l, Barfgua* 11. * AsdraiiyitrMM S8. Umfort.

Jeneralne zastępstwo i skład Kraków, Starowiślna 20.

-.1 Piwwasorsęda* pol*e*EU>. 
Prawny eatydoó prób i prospektów.

m
smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też łatwiej ją strawić i tern bardziej

wykorzystuje się zawarte w .liej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie

M a g g i ’ e 9 °  p r z y p r a w y  d o  z u p  i  r o s o ł ó w .  62
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, taniśrodek w celu nadania silnego, miłego smaku mdł^m zupom, rosołom, buljonom, sosom 
jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydaności nie uaieży jej nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do naby­
cia we wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, składach aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 hal. (ponow. napełn. 40 h.)

Maggiego odznaczenia: 4~wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowych nagród. Sześciokrotnie poza konkursem m. i.: na wysta­
wach powszechnych w Paryżu w roku 1889 i 1900 (Juijusz Maggi jako sędzia).

Wartość
n d ilS tł

Tapety, Dywany, Materje meblowe, Portjery, Firanki
poleca:

lwów, w ,  A D A M S K I , Akademicka 2
945 wykonywa kompl tne urządzenia mieszkań, hoteli, kawiarń i t. p. Wzory i rysunki wysyła opłatnie.

Colossesw w pasażu He manów. 676
Od 16 września La beila Lucia z trupą wenecką 
1 księżna Yvonne de Mayrenna z 3 słoniami i 
10 senzacyj! W niedzielę I święta 2 pm dłtaw ie- 

nia o godz. 4 i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohua.

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

eteli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły- 
y na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro-

wania studzienne.
Nie ma tańszego i lepszego materiału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez nlewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Cełpziger Cement Industrie Pt. Gajpary ft («.,
M arkranstflat, koło Lipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie.
Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktcoy sobie życzył jego od­

wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych.
iiiustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie.
My korespondujemy i w języku polskim.
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 803

T a k  T J A l t l t  oryginalne maszyny do szycia i haftu zachwalane i wpychane 
< UĄ k  fi C U \  p. t .  Publiczności przez ajentów Tow. pruskiego są starego

systemu „Singera* wyszłego z użycia i pod wzglę­
dem wykończenia, jaxości, jak również najnow­
szych uiepszeń nie wytrzymują konkurencji * ma­
szynami fabryk światowej sławy jak Pfaff, Brisoit, 
Locke, Trister, Rossmann i t. d., które trzymam na 
składzie, a które wyrobiły mi n P. T. Publiczności 
niczem niezachwiane zaufanie Ostrzegam P. T. 
Publiczność przed ajentami, którzy za swoje po­
średnictwo otrzymują 20 do 20 kor. prowizji od 
każdej sprzedanej maszyny.

Pierwszy i największy w kraju

ma s z y n  do s z y c i a
który nie posługuje się ajentami

Lwów, hotei żof*a. Józef Iwanicki
mechanik i specjalista. 618

C a ł k o w i t e  p r z e k o n a n i e
o tem, że aptekarza A. THIERRY’EGO Balsam, oraz Maść centyfoliowa są 
środkami, których nie zastąpi się niczem, zdobędzie każdy natychmiast, po­

starawszy się o książkę z poradnikiem domowym, zawiera­
jącą kilka tysięcy oryginalnych podziękowań, nader poucza­
jących z wszystkich krajów i w wszystkich językach. Wy­
syłka odwrotnie franko, po nadesłaniu 35 halerzy, lub ma­
rek pocztowych na tę kwotę. Osoby zamawiające balsam- 
otrzymają książkę w załączeniu darmo. 12 małych, lub 6, 
flaszek podwójnych kosztuje kor. 5 '—, 60 małych, lub 30 
podwójnych flaszek koron 15 —, opiataie , a 2 sioiki 
maści centyfoliowej opłatnie wraz z skrzynką kor. 3 60 
Proszę adresować do a p t e k a r z a  A. THlERRY’EGO 

w P r e g r a d a ,  obok Rohitsch-Sauerbrunn. 
Fałszerzy i sprzedających podrobienia moich jedynie pra­
wdziwych preparatów proszę mi wskazać w celu przedsię­

wzięcia dochodzeń karnych. 33
Do nabycia w większych aptekach we Lwowie i na prowincji.

W chorobach pęcherz*
moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach dz{ałają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

k ap su łk i lan o lin ow e
zawierające w swym składzie olejek 
3antałowy, salol i ekstrakt kubeiowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze­
szkody w wykonywaniu zajęć codzien­
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułek tarolłnowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł­
ka w rai z przepisem używania 3 ko­
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 3S5. Do nabycia w apte­
ce J. Piepesa - Poratyńsidego, oraz Z, 

Ruekera, we Lwowie.
Główny sidac dla Gaiicji: Apteka pod 
, węgierską koroną* J. Plepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar­

dyński, i. i. i ;e

Krzyżowa 36 (Kaste- 
lówka)

po 5 i 6 ^ośoi z wszelkiemi wygoda­
mi, centralne ogrzewanie, świaiło ele­
ktryczne, stajnia, wozownia, ogródek. 
Wiadomość: Jan Bromitski, Grand

hotel. 99

Proszę żądać cenników.

Fabryka wyrobów cementowych
KmyKa hrabiego 5tarzyfi»Hiego

w  H nizdyczow ie
wyrabia Dachówki cementowe patentowane, różnokolorowe, glazuro­

wane i nieglazurow ne w różnych formatach.
Posadzki i chodniki cementowe w różnych kolorach i deseniach- — 
Przepusty i rury we wsielkich rozmiarach Żłoby i koryta w dowol­

nej długości. K miny, schody, nagrobki slupy graniczne,
jakoteż wszelkie roboty, wchodzące w zakres pizemysłu cementowego

Telegram y: Fabryka „Hnizdyczów, Kochawina".
1026 Poczta i kolej w miejscu.

Klythia
1

upiększenia 
wydelikacenia

cery
Najbardziej elegancki,

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
toaletowy, baiowy i sńionowy puder biały, 

różowy, albo żółty.
Chemicznie analizowany 1 uznany przez dr. J. J. Pohlu, c. k. prot. w Wiedniu. 

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki

G o t t l l e b  T a u s s l g
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i dworu. 4005
Skład główny: Wiedeń 5. Wollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. —

Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości.
Składy we Lwowie: u Z. Ruekera, P. Mikolascha i Sp., S. Haya c. k. apt., F. Giirttlera, S. Gabriela, A. HUbnera,
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnow ie: Moritza Fleischera juniora;
w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera. L. Merkela i we wielu aptekach, pertumerjach i droguerjach.

J o  A n n a  C s i l l a g
7 moim olbrzymim, 185 centymetrów długim warkoczem rusałki, posiadam takowy 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej pomady własnego wynalazku, pomada moja 
uznaną jest za jedyny środek pielęgnowania włosów, przyspieszania ich porostu, wzma­
cniania cebulek Wywołuje u panów pełną, silną brodę I nadaje po krótkiem używaniu 
włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni je od przedwczesnego siwie­

nia do późnej starości.
Nigdy jeszcze nie twierdziłam, że łysym panom i w miejscach, gdzie nie ma 

cebulek włosowych, wyrosną włosy,'bo jest to przecież rzeczą niemożebną; natomiast 
odrastają włosy u panów i pań już po krótkim czasie i tak utrzymać można do pó­
źnego wieau bujuy zaiost włosów przy użyciu wynalezionej przezemnie jedynie cu­
downie działającej pomr dy Anny Csillag, a z tego też porodu  cieszy się preparat 
mój światową sł-wą i w;*ędzie w całym świecie jest poszukiwany.

Poleca się zatem paniom i panom, cierpiącym na wypadanie włosów używać 
li tylko pomady Anny Ccilbg, a będą podziwiać cuaowny wprost skutki tejże. Firma 
moja istnieje przsszła 25 lat i ręczy wobec tego za najlepsze skutki. Z powodu, iż 
w ostatnich czasach bardzo wiele pojawiło się bezwartośeowych naśladownictw 
upraszam takowe przy zachwalaniu odrzucać. 85J
rena nuszki 1 7  i  i  ę  Codzienna wysyłka pocztą po nadesłaniu lub za

puszki J ,  3  1 3  A lt  pobraniem należytości. Wysyła wprost fabryka
na cały świat, dokąd należy adresować wszelkie zlecenia.

A n n a  Csillag* Wiedeń I., Graben 118.
Jedyny skład wysyłkowy we Lwowie: Apteka pod .srebrnym orłem* H. R U B L A

przedtem Zygmunta Ri
od .srebrnym orłem* 
ucketa.

Sirolim
Zalecana przez najznakomitszych profeso­

rów i lekarzy
w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 

zołzach, grypie (influency).
Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel I plwocinę,

usuwa poty nocne.
Kto p o w in ien  u ży w a ć  S ir o lin y ?

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący.
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

f f
3.

2. Osoby chore na p r z e w l e k ł y  n ie ­
ży t o s k r z e l i ,  
wyleczy.

Nabyć można na przepis lekarski.

Ostrzega sit

As t ma t y c y ,  którym Sirolina przy­
nosi znaczną algę.
Z o ł z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, 
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka­
tary nosa i oczów.i t. d. Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

przed lichemi naśladownlctwami! Dlatego na­
leży uważać na to, aby każda Raszka była 
zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche* 
i żądać zawsze Siroliny „R o c h e“.

których Sirolina 

3580
**’: iw';!,: v - ;'

w aptekach po 4 kor. za ilaszkę.

F. H o ffm a rm -La  R oche A  Co.,
(Schweiz).

i-n i, • •.

,' jH •
‘ i s

. .3*.

Najwymowniejszym dowodem wybornej jakości

piwa OłomttniecHIcgo
jest naśladow nictw o, którem konkurencja się p o ­
sługuje, napełniając nasze flaszki swojem taniem piwem, 
przez niesumiennych sprzedawców za o lom un ieck ie  
pedawanem. Konsument widzi przed sobą fla szkę  oło- 
m un iecką, a jednak pije inne piwo, które mu nie smakuje. 

Celem uchronienia konsumenta przed wyzyskiem,

M T  o s trz e g a m y
że KAŻDA FLASZKA, zawierająca PIWO OŁOMU­

NIEC KIE, musi mieć korek 
znakiem

ochronnym 99 " * * * ■  9
z napisem:

.BROW AR MIESZCZAŃSKI w  OŁOMUŃCU*.
OLOMUNIECKIE piwo j*st {najszlachetniejszym trunkiem 

djetycznym, przez lekarzy zalecanym.

GŁÓWNE ZASTĘPSTW O 949

M AX W IX E L  i
LWÓW, ui. Krakowska 14.

z wypalonym

SYN
Telefon nr. 97.

WysyłKa deserowych winogron:
kg. kosz szlachetnych słodkich deserowych winogron 

r. „ „ śliwek . . . . .
I  ,  „ pomidorów . . . .

| |  » najdelikatniejszych cukrowych melonów
”  „ beczułcczka czerwontgo wina stołowego

. Kor. 3-40 

: :
. „ 3-25
. ! 7-80

franco do każdej stacji pocztowej. 100 litrów białego stołowego wina 
kor. 26 odbiór z mej piwnicy. Wysyła z owocowego, jarzynowego i winnego 
domu transportowego

Johan Stefanow ie
902 Uńg. Weisskirchen, (Siid-Uugaru.)

C e m e n to w e  d a c h ó w k i
CEGŁY i PŁYTY ^

M a s z y n y  pierwszorzędnych firm do ich wyrobu.

„ P rz e m y s ł  c e m e n to w y ”
■t Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, I. piętro. ^

I uzyska się przez używanie

M ń - H r l l a
(prawnie chronione, nieszkodliwe), pod gwarancją 
nleszkudliwe, jest niezawodnym, przez najpierwsze 
powagi wypróbowanym, najgoręcej polecanym ko­
smetykiem cudownego działania na usunięcie fałd 
i zmarszczek twarzy, oraz upiększenie nieładnych 

form i rysów twarzy. Kalda twarz. nr. której stosowano „Mń-Hilla*, zyskuje 
już po upływie 3—4 dni wygląd odmłodzonej o całe lata. Cera nabiera mło­
docianej świeżości, miękkości aksamitu, staje się różową i olśniewająco białą- 
Piegi, zaskórniki, wągry, plamy wąt o«iaue czerwoność nosa, wszelkie nieczy­
stości skóry znikają zdumiewająco szybko, nie zostawiając żadnego zgoła śladu.

„Mń-Hilta* Kosztuje Kor. 385 Do każdej przesyłki ,Md-Hilla“ dodaję 
1 sztukę Mś-Hilla myd>a* bezpłatnie „Mń Htlla-Birkou* balsam, najlepszy 
środek przeciw łupieży i wypadaniu włosów, 1 flaszka Kor. 3 —. Dokładny 
opis użycia załącza się. Dyskretną wysyłkę za poprzedniem nadesłaniem nale­
żytości, lub za pobraniem otrzymać można przez europejski magazyn

LEO LATEINER, Wiedeń 1/62 Wollzeile 31.
We Lwowie do nabycia u J a k ó b a  B e i s e r a ,  w aptece pod „Opatrzności 

Boską*, ul. Karola Ludwika. 3020

O t r z y m a ł e m
świeży transport

H e rb a ty  ch iń sk ie j
Znakomita w smaku i aromatyczna

Herbata Congo . . . 3 k. 20 h.
„ Souchong . . 4 „ — „
„ Souchong zbiór maj. . 6 „ — „
„ Kaysow . 8 „ — „

Wysiewki z herbat . 2 „ 60 „
Wysiewki z najlepszych herbat 3 k. 20 h. 

za pół kilograma.
15 H and el h e r b a ty  i k a w y

E d m u n d a  Rfedla w e  L w o w ie
ul. T tatraina 3, naprzeciw Katedry.

Kawiarnia AtneryHafcHa 136

przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Począte* o godz. (Mej wfacsÓf>

Spółka kredytowa
M i i  Tiwarzystwa i i u j m j c l  i  I n M

B t f z i o w a  9,
przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, 

od których wypłaca dywidendę.
W ubiegłym toku 1904, tudzież w latach 1903 i 1902 

dywidenda od udziałów wynosiła

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lo­
kacja kapitałów w udziałach Spółki kredytowej jest 
bardzo korzystno.

Kapitał złożony na udziały może Dyrekcja na ży­
czenie członka uruchomić każdego czasu, udzielając p o ­
życzki na udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od 
której nie żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywi­
dendy w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj udziela pisemnie odwro­
tnie Spółka kredytowa w Krakowie, zaś usmie 
Reprezentacja krakowskiego Towarz. Wzai* 
Ubesp. we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. id.1057

Wydawca 1 odpowiedralny za redakcję: Adam Krajewski. Papier t  fabryki czeriańskiej, Z drukanei M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. O. Piotrowskiego.


